
Cala Polska śpiewa
w POZNANIU

(Inf. wl.)
Na estradzie Hali nr 9 MTP 

przy ogromnym aplauzie pu­
bliczności wystąpili górale, gór 
nicy, kolejarze i inne zespoły 
krajowe oraz reprezentacyjne 
chóry Polonii ^.granicznej Z 
Westfalii, Nadrenii i Czecho­
słowacji.

Od wczesnych godzin ran­
nych do wieczora olbrzymia ha­
la MTP przepełniona po brzegi 
rozbrzmiewała pieśniami a cap- 
pella kompozytorów polskich, 
dawnych i współczesnych.

Szczególnie gorąco oklaski­
wano polskie chóry zagraniczne 
z NRP i Czechosłowacji, a ich 
dyrygentom; Romanowi Kacz­
markowi, Emanuelowi Guzioro- 
wi, Eugeniuszowi i -Józefowi 
Fierla, Brunonowi Rygielowi i 
Karolowi Wronie wręczono wią 
zanki kwiatów jako wyrazy 
prawdziwej sympatii i niewy­
gasłej serdeczności.

Atmosfera serdeczności osiąg 
nęła swój punkt kulminacyjny 
podczas występów połączonych 
chórów męskich i mieszanych 
Pomorza, reprezentujących bli­
sko 750 śpiewaków, a zwłaszcza 
podczas występów warszaw­
skiej „Harfy", która śpiewała 
pod dyrekcją swego kompozy­
tora i prezesa-założyciela — 
próf. Wacława Lachmana.

Pani Rooseve!f 
o rozmowie
z Chruszczowem

-YORT JORK (PAP)
Małżonka b. prezydenta, 

USA, pani Eleonora Roosevelt 
powróciła do Moskwy po zło­
żeniu wizyty N. S. Chruszczo- 
wowi, przebywającemu obec­
nie na wypoczynku w Jałcie.

W rozmowie z dziennikarza 
mi amerykańskimi pani Roo- 
sevelt stwierdziła, że wizyta 
wywarła na niej miłe wraże­
nie. Spędziła ona niemal trzy 
godziny na rozmowie z 
Chruszczowem, a następnie 
poznała jego rodzinę. Według 
słów małżonki byłego prezy­
denta, Chruszczów był „ser­
deczny, prosty i szczery", a 
członkowie jego rodziny robią 
wrażenie „ludzi zdrowo myś­
lących i solidnych".

Bliższych szczegółów rozmo 
wy pani Rocsevelt nie ujaw­
niła. Chruszczów" oświadczył 
między innymi, że jego zda­
niem, wojna jest rzeczą nie 
do pomyślenia. „Musimy jej 
unikać" — dodał.

Syreny portowe 
Casablanki

witały rozbitków
z „Pamirau

LOK DYN (PAP)
Na pokładzie amerykańskiego 

transportowca „Geiger" przybyło 
do portu w Casablance 5 ocalo­
nych członków załogi niemieckie­
go żaglowca „Pamir", który ty­
dzień temu zatonął na Atlantyku. 
Szóstego rozbitka uratował statek 
francuski „Antiłles", zmierzający 
w kierunku Portorico. Pozosta­
łych 87 członków załogi zaginęło.

Uratowanych marynarzy witały 
syreny portowe. U wejścia do por 
tu oczekiwał ich tłum mieszkań­
ców Casablanki oraz wielu dzien­
nikarzy i fotoreporterów. Gdy sta 
tek przybił do brzegu na pokład 
wszedł ojciec jednego z rozbitków 
Folkerta Andersa, aby móc jak 
najszybciej powitać ocalałego sy­
na.

Po opuszczeniu statku maryna­
rze udali się na lotnisko, skąd 
odlecieli na pokładzie amerykań­
skiego- samolotu wojskowego do 
Frankfurtu.

W obecności delegacji ra­
dzieckiej z wiceministrem 
kultury ZSRR na czele, pol­
skiego wiceministra, kultury 
i sztuki T. Zahorskiego oraz 
przedstawicieli władz par­
tyjnych, rad narodowych, 
świata kulturalnego i śpie­
waczego odbył się w ub. pią­
tek koncert, inaugurujący 
Festiwal Chórów Polskich. 
Wzięły w nim udział zjed­
noczone chóry polskie, zespół 
Filharmonii poznańskiej o- 
raz artyści Opery poznań­

skiej.
Na zdjęciu: scena auli U AM 
w czasie występu zjednoczo­

nych chórów.
Fot. Kazimierz Przychodzki

Błosić prawdę o Ziemiach Zschsdn ch

Poznaniacy przysłgpili
do aktywnej działalności w TRZZ

(Inf. wl.)
Sprawa aktywizacji Ziem 

Zachodnich — oto zasadniczej 
wagi problem, wokół którego 
toczyła się w dniu wczoraj­
szym wielogodzinna dyskusja 
przedstawicieli społeczeństwa 
Poznania i powiatów’ woje­
wództwa poznańskiego.

Na zebranie organizacyjne 
Towarzystwa Rozwoju Ziem 
Zachodnich, w którym udział 
wziął przew. Rady Naczelnej 
TRZZ, zastępca przew. Rady 
Państwa prof. dr Stanisław 
Kulczyński, przybyło wielu czo 
łowych naukowców naszego 
miasta, znani działacze kultu­
ry i publicyści, delegaci więk 
szych zakładów produkcyj­
nych, przedsiębiorstw i insty­
tucji, w których już powsta­
ły terenowe koła TRZZ.

Po referatach, które wygło­
sili: przewodniczący Woj. Ko­
misji Planowania Gospodarcze 
go mgr Witold Hempowicz nt.: 
„Problemy aktywizacji ziem

Pawłowski 
mistrzem świata 
w szabli

PARYŻ (PAP)
W ostatniej finałowej walce Pa­

włowski spotkał się z Węgrem 
Horvatheni. Jeśli Polak przegrał­
by te walkę, aż czterech zawodni­
ków: Karpati, Mendclenył, Horwath 
i Pawłowski, inając po cztery zwy­
cięstwa, rozegrałoby baraż o złoty 
medal. Leworęki Węgier szybko 
objął prowadzenie 2:0. Nasz repre­
zentant nie załamał się,, wyrównał 
i ostatecznie zwyciężył 5:3, zdoby­
wając tym samym złoty medal i 
tytuł mistrza świata.

W ostatnich spotkaniach Piąt­
kowski przegrał z Mendełenyi 2:3 
a Karpati pokonał Lefcvre 5:4.

Wicemistrzem świata został Wę­
gier Karpati — 4 zwycięstwa, a 
trzecie miejsce i brązowy medal 
zdobył Mendełenyi (Węgry) — 4 
zwycięstwa. Piątkowski zajął 7 
miejsce.

I kroniki dyDlcmatyczne'
WMtfSZAPM (PAP)

W dniu 28 bm. ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny Związ­
ku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich w Polsce — Pantelej- 
mon Ponomarenko złożył wizytę 
pożegnalną kierownikowi Minister 
stwa Spraw Zagranicznych wice­
ministrowi Marianowi Naszkow- 
s ki emu.
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na tłuszcze
roślinne i zwierzęce

WARSZAWA (PAP)
Celem przywrócenia

a w szczególności eelem likwidacji importu masła i równo­
czesnego zwiększenia spożycia tłuszczów zwierzęcych i 
margaryny, Rada Ministrów uchwaliła regulację cen pod­
stawowych tłuszczów jadalnych.
Z dniem 29 września br. 

podwyższona zostaje cena n_.x 
sla wyborowego z 50 zł na 61 
złote, masła ekstra wyboro­
wego z 55 zł na 70 zł, masła 
eksportowego z 60 na 75 zł za 
kilogram.

W związku z tą zmianą podwyż­
szone zostają również ceny nie­
których artykułów mleczarskich, 
ściśle powiązanych z cenami ma­
sła, mianowicie śmietany, śmie­
tanki oraz serów produkcji kra­
jowej. Nowa cena śmietany o za-
wartości 22 proc, tłuszczu wynosi za kg zamiast dotychczasowej 
20 zł za kg zamiast dotychczasowej — 39 zł za kg, słoniny Świe
18 zł. W tym samym stopniu wzra-

zachodnich woj. poznańskie­
go” oraz prof. dr. Michał Scza- 
niecki: „O konkretnych zada- 
daniach i ekspansji kulturalnej

(Dokończenie na str. 2)

Możliwość amnestii
na Węgrzech

BUDAPESZT (PAP)
Dnia 27 bm. w węgierskim 

MSZ odbyła się kolejna konfe­
rencja prasowa. Rzecznik pra­
sowy udzielał dziennikarzom 
informacji dotyczących polityki 
wewnętrznej i zagranicznej 
rządu.

W sprawie amnestii, o której 
mówi się na Węgrzech od kilku 
miesięcy, rzecznik oświadczył, 
że sytuacja polityczna w kraju 
dojrzała już do tego, aby rząd 
mógł ogłosić nową ustawę o 
amnestii.

Rzecznik podał również cyfry 
dotyczące procesów sądowych i 
wyroków śmierci za udział w 
wydarzeniach, jakie miały miej 
sce w roku ubiegłym na Wę­
grzech. Rzecznik podkreślił, że 
liczby podawane przez Centralę 
Międzynarodową Stowarzysze­
nia Prawników są wyssane z 
palca. Dotychczas — powiedział 
on — odbyło się 107 procesów 
sądowych, w których skazano 
na śmierć 47 osób.

Wyssane z palca
Od kilku dni na Zachodzie, a 

przede wszystkim w Londynie i 
Paryżu, rozeszły się wiadomości, 
jakoby w Budapeszcie odbył się 
ostatnio proces pisarza węgierskie­
go Tibora Dery. Według tych in­
formacji, oskarżony skazany zo­
stał na karę śmierci.

Korespondent PAP — dowiaduje 
się, że powyższe wiadomości są 
wyssane z palca. Procesu Tibora 
Dery nie było. Wiadomościom tym 
zaprzecza również rodzina aresz­
towanego pisarza, która utrzymuje 
z nim dość częste kontakty.

Konferencja
Międzynarodowej Agencji

WARSZAWA (PAP)
1 października br. rozpoczy­

nają się w Wiedniu obrady 
pierwszej generalnej konferen­
cji Międzynarodowej Agencji 
Atomowej.

W konferencji weźmie udział 
delegacja polska, której prze­
wodniczy W. Billig — pełno­
mocnik rządu do spraw pokojo­
wego wykorzystania energii ją­
drowej. {

równowagi w spożyciu tłuszczów,

stają ceny innych rodzajów śmie­
tany oraz ceny śmietanki. Ceny 
serów twardych pełnotłustych 43. 
proc, tłuszczu i tłustych 40 proc, 
tłuszczu — podwyższone zostają o 
20 proc. Ceny serów twardych pół 
tłustych (20 proc, tłuszczu), serów 
topionych, serów miękkich pół- 
tłustych, twarogów i serów twa­
rogowych — o 10 proc.

Jednocześnie obniżone zo­
stają ceny tłuszczów zwierzę­
cych i margaryny. Nowa cena 
smalcu białego wynosi 32 zł

zej, solonej i mrożonej 27 zł 
zamiast 34 zł za kg. (Cena tej 
słoniny była już raz obniżona 
na okres letni do 31 zł za kg.} 
Słoniny II gatunku (niestan­
dardowej) z 25 zł na 23 zł za 
kg (przed obniżką letnią sło­
nina ta kosztowała 34 zł za 
kg). Cena margaryny — 25 zł 
zamiast 28 zł za kg, margary­
ny mlecznej, „Ceresu" i 
„Oma" — 28 zł zamiast SO zł.

Odpowiedniej obniżce uległy 
również ceny niektórych in­
nych tłuszczów zwierzęcych, 
jak: smalec szary z 35 do 30 
złotych za kg, słonina wędzo­
na z 40 do 32 zł, słonina pa­
prykowa z 42 do 34 zł, sadło 
z 38 do 29 zł, podgardle suro­
we z 22 do 20 zł, podgardle 
wędzone z 25 do 23 zł, łój wo­
łowy surowy z 35 do 24 zł i 
łoj wrołow’y topiony z 40 do 
32 zł.

A więc mamy nowe ceny 
na masło, smalec i tłusz­

cze roślinne. Opinia publiczna 
już w piątek wieczorem zareago 
wała na pierwsze wiadomości 
wybitnie jednostronnie, trzema 
tylko słowami: Podwyżka cen 
masła! Tymczasem jak wynika 
z komunikatu urzędowego, na­
stąpiła nie tylko zwyżka, ale w 
dosłownym znaczeniu regu­
lacja cen. Bo wprawdzie 
wszystkie gatunki masła mle­
czarskiego otrzymały wyższą ce 
nę, ale równocześnie poważnej 
obniżce uległy ceny tłuszczów 
wieprzowych i roślinnych. Je­
żeli weźmiemy ołówek do ręki 
i — uwzględniając mniejsze spo 
życie masła — obliczymy nasze 
możliwości budżetowe, to łatwo 
dojdziemy do wnioski/, że w 
budżecie rodzinnym nic mogą

Pierwsze zjednoczenia 
górnictwa węglowego

wykonały
plan kwartalny
KATOWICE (PAP)
Górnicy Jaworznicko-Mi 

kołowskiego i Dąbrowskie­
go Zjednoczenia Przemy­
słu Węglowego pierwsi w 
przemyśle węglowym zre­
alizowali przed terminem 
zadania wydobywcze przy­
padające na III kwartał 
bież. roku.

Górnicy tych zjedno­
czeń wydobędą dodatkowo 
do końca kwartału ponad 
20 tyś. ton węgla.•M-

W ostatnich dniach bie­
żącego miesiąca zaznaczy­
ła się również wyraźna 
poprawa pracy całego prze 
mysłu węglowego. Dzięki 
wykonywaniu planów 
przez większość kopalń, 
górnictwo węglowe posiada 
za 27 dni września nadwyż 
kę w wydobyciu wynoszą­
cą przeszło 8 tysięcy ton 
węgła.

powstać jakieś niekorzystne lu­
ki. A sprawa sama wymagała 
przecież od dawna jakiegoś kon 
kretnego uregulowania.

Bo jednak — i to musimy 
sobie szczerze powiedzieć — od 
pewnego czasu jemy znacznie

(Dokończenie na str. 2)

Zjazd internistów 
zatańczył obrady

(Inf. wl.)
W dniu wczorajszym zakoń­

czył obrady w Poznaniu trwa­
jący 3 dni XIX zjazd Towarzy­
stwa Internistów Polskich. Po 
dyskusji w sekcjach, posiedze­
niu plenarnym i ogólnej dysku­
sji, poprzedzonej wypowiedzia­
mi referentów, obrady zamknął 
przewodniczący zjazdu, prof. dr 
Tempka z Krakowa.

W zjeździe uczestniczyło po­
nad 1500 lekarzy oraz goście 
zagraniczni. (San) * li

27 lał temu w Mosinie

W rocznicę pamiętnego strajku
robotników cegielni

(Inf. wl.)
Jest taki domek w Mosinie 

przy ul. Armii Czerwonej 30, 
który szczególnie w dniu wczo 
rajszym budził zainteresowa­
nie społeczeństwa. Gromadzi­
li się przy nim starsi prze­
chodnie, grupy młodzieży i 
dzieci szkolnych, nie rzadko 
także goście spoza miasteczka. 
Zjechały bowiem wczoraj do 
Mosiny delegacje z Poznania i 
Warszawy. b.v wziąć udział w 
uroczystym dniu ludzi pracy 
tego miasta — robotników Mo 
sińskich Zakładów Ceramicz­
nych, którzy obchodzili 27 rocz 
nicę strajku, jaki podjęli w 
1931 roku w walce z wyzy­
skiem stosowanym przez fabry 
kantów.

W świetlicy tzw. „Perkiewi- 
czówki” odbyła się skromna 
uroczystość, na której robotni­
cy wymieniali wspomnienia 
tamtych dni. Szczegółowo omó 
wił przebieg wydarzeń sprzed 
27 laty członek ówczesnego ko 
mitetu strajkowego — Piotr 
Nazarko. Mówił o zdecydowa­
nej postawie robotników, któ­
rzy na zapowiedź obniżki 
płac odpowiedzieli przerwa­
niem pracy. Strajk trwał 24 
dni.

— W tych dniach by) z nami to w. 
Wiesław, dzielił z robotnikami 
skibi czerstwego chleba dodawał 
nam sił w walce, radził i uczył 
jak skutecznie rozwijać działanie 
w obronie interesów ludzj pracy. 
W skromnej chatce przy ulicy Po­
znańskiej 30, obecnej Armii Czer- 

! wonej, spędził noc w robotniczej 
i izbie z uczestnikiem strajku, by 

nazajutrz pomagać w trudnych 
chwilach walki — i choć nie za­
kończyła się ona zwycięstwem ro­
botniczej Mosiny, choć wielu ze 
Strajkujących powędrowało do wię 
zienia, strajk był przecież jednym 
ze zwycięskich etapów polskiego

Kraje socjalistyczne
koordynują

PRAGA (PAP)
W dniach 25—27 września 

1957 roku w Pradze odbyła się 
zgadnie z uchwałą warszaw­
skiej czerwcowej sesji Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej narada kierowników pań 
stwowych organów planowa­
nia Albanii, Bułgarii, Węgier, 
NRD, Polski, Rumunii, ZSRR, 
oraz Czechosłowacji.

W pracach narady zwołanej 
w ramach Rady Wzajemnej Po 
mocy Gospodarczej brali udział 
członkowie kierownictwa i eks 
perci organów planujących za 
interesowanych ministerstw i 
resortów krajów uczestników 
rady.

Na naradzie, która została 
przeprowadzona w duchu pet 
nego wzajemnego zrozumienia, 
były rozważane najbardziej 
istotne zagadnienia związane 
z opracowaniem i koordynacją 
perspektywicznych planów roz 
woju podstawowych gałęzi go­
spodarki narodowej krajów — 
uczestników Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej i na­
kreślone środki zmierzające do 
jak najbardziej skutecznego 
przebiegu prac nad koordyna­
cją tych planów.

Zobaczymy je
na Ławicy

Oto czwórka odrzutowców, któ­
ra dziś na ławickim lotnisku 
da pokaz wyższego pilotażu w 
„rombie!1, inaczej „polskiej sza­
chownicy". (O naszych loini- 

! kach piszemy na stronie 6.)
Fot. K. Przychodzki

ruchu robotniczego, które prowa­
dziły do Polski Ludowej.

Przybyły na uroczystość 
przedstawiciel KC partii, ów­
czesny działacz robotniczy na 
naszym terenie i obecny poseł 
ziemi poznańskiej na Sejm 
PRL — Jan Izydorczyk, prze­
kazał zebranym pozdrowienia 
od KC PZPR i osobiste życzę 
nia Władysława Gomułki.

Słowa posła J. Izydorczyka 
o VIII i IX Plenum, o pol­
skim Październiku, o osiągnię­
ciach partii i osobistym wkła 
dzie w jej pracy Władysława 
Gomułki przyjmowane były 
oklaskami zebranych.

Łzy wzruszenia pojawiły się 
w oczach starszych robotni­
ków’ cegielni, kiedy młodzi 
uczniowie szkolni i uczennice 
recytowały wiersze o bohater­
skiej walce przedstawicieli 
klasy robotniczej.

Na zakończenie b. uczestni­
cy strajku podejmowali robot 
ników i gości tradycyjną lamp 
ką wina. Tego dnia jeszcze 
późnym wieczorem dostrzegali 
śmy zatrzymujących się przy 
ul. Armii Czerwonej przechcd 
niów... bo kiedyś przecież był 
tutaj Gomułka.

HEL

Rozmowy
r-Bzou En-Iai

PEKIN (PAP)
Premier Kadar, który wraz

z węgierską delegacją rządo­
wą przebywa obecnie w Chiń­
skiej Republice Ludowej, spot 
kał się w sobotę z premierem 
Czou En-laiem. W czasie roz­
mowy obecni byli również in­
ni czołowi przedstawiciele 
obu krajów’.



Fn1nqrafia (iqndnia List
z Zielonej Góry

Pięć minut 
przed winobraniem

Głosić prawdę o Ziemiach Zachodnich
(Dokończenie ze str. 1)

jaką należy rozpocząć na Zie­
miach Zachodnich” — rozwi­
nęła się dyskusja.

Uczestnicy zebrania mówili 
o sprawach wsi, miast i mia­
steczek na Ziemiach Zach., 
ws k azu j ąc Obok przykła dów 
marnotrawstwa na istotne o- 
siągnięcia oraz większe jesz­
cze możliwości rozwoju tych 
ziem. Szczególnie obecnie — 
podkreślano — kiedy także 
nowa polityka po polskim Paź 
dzierniku spowodowała znie­
sienie nastrojów tymczasowo­
ści, istnieją szczególnie sprzy­
jające warunki budowania go­
spodarki na trwałych i zdro­
wych podstawach.

Oceniając rolę i zadania 
TRZZ mówcy przedstawiali 
konkretnie najpilniejsze potrze 
by w konkretnych regionach 
i środowiskach woj. poznań­
skiego i województw sąsied­
nich na Ziemiach Zachodnich. 
Podkreślano także potrzebę 
przeciwstawienia się potęguj 
jącej kampanii określonych 
kół rewizjonistycznych na Za­
chodzie.

Mgr Jan Gruchała z Piły przy­
pominając m. łn. o osiągnięciach 
w rezultacie ogromnego wysiłku 
ludzi pracy na Ziemiach Zach.

(Dokończenie ze str. 1)
więcej masła niż smalcu czy 
margaryny. Wręcz odwrotnie 
niż np. w bogatych krajach za­
chodnich. W ciągu lat powojen­
nych spożycie masła wzrosło 
w Polsce z 2,8 kg do 6 kg na, o- 
sobę, podczas gdy w Anglii spad 
ło z 10 kg na 5,3 kg, w Holan­
dii z 5,6 kg na 2,8 kg, w USA 
z 7,6 kg na 4 kg. To nie zna­
czy wcale, że w tych krajach iycb ostatnich jest wyraź- 
spozywa śię rocznie na głowę - niepokojący, 
ludności mniej wszystkich
tłuszczów niż u nas. Prze- Przyczyna leży nie tylko w 
ciwnie. Wypada tam po 28 kg, zlej jak o śpi smalcu i mar- 
gdy u nas tylko 14 kg. Różnica daryny (co do tego mieliśmy i 
polega na tym, że Amerykanin mamy poważne zastrzeżenia), 
zjada np. 15 kg, a Duńczyk i również iv nie w łaś ci­
ii olender po 18 kg rocznie smal w e i r e g ul a e j i c e n. li4 
cu wzgl margaryny. stosunku do masła smalec był

za drogi. Węzeł ten musiał się 
My natomiast uciekamy od doczekać rozwiązania. Decyzja 

tych tłuszczów co potwierdzają regulacji cen jest więc chyba 
dane cyfrowe: 1F 1956 r. zjed- słuszna, uwzględniająca przede 
liśmy w skali krajowej 84 wszystkim interes społeczny, 
tys. ton tłuszczów wicprzowych^y]a którego bardzo niekorzystni/ 
29 tys. ton margaryny i 65 tys. był {mJ)ort viasła.
ton masła, ale w 1957 r. odpo­
wiednio — 78 tys., 22 tys. i 82 
tys. ton. Wyraźny wzrost spo­
życia, masła. Przemysł, dusi się 
od nadmiaru tłuszczów wieprza
mych, a my rozglądamy się po W? poprawienia jako- 
świecie gdzieby pożyczyć dola- SCI smalcu i margaryny. Bo je 
rów na, zakup masła, którego «eli <c9° postulatu me zreahzu- 
eprowadziliśmy w tym roku już powstawać będą dalsze
ponad 5 tysięcy ton/ dakłocema na, rynku spożyw­

czym. Aby zas postulat ten 
spełnić, przemysł mięsno-tłusz- 
ezowy musi zerwać z kultem,

, nie fachowości i udoskonalić] 
| technologię wytwarzania, ale 
to już temat odrębny.

We ćmy przykład nam bliż­
szy. Poznań i województwo. W
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przystąpienie do ponownego roz, rozwiązać pomyślnie sprawę oży- 
patrzenia krzywd, wyrządzonych wienia i aktywizacji Ziem Za- 
ludności rotdzimej a także podje- cbodnicli.
cla działalności wydawniczej w Na zakończenie obrad wy- 
celu popularyzowania dokumen- b został kilkuna3toosobo-
tow polskości naszych Ziem Za- ; , , , .-
chodnich. W związku z tysiącle- vvy kom1.et tymczasowy, * 
ciem istnienia państw’a polskiego rY wyłoni władze miejSKte 
należy, zdaniem uczestników ze- TRZZ. W skład komitetu we- 
brania, rozwinąć pracę naukową szli czołowi przedstawiciele 
zarówno w dziedzinie gospodar- świata nauki, kultury i ośrod
czej, Kulturalnej jak i politycznej, kQW przemysłowych Poznania, i albo oryginalnych widowisk w 
tak by wzbogacić treść obchodów ‘ ' (hel) lsalach \ innych krytych da-
Milłenium wsrod społeczeństwa. 1
Będzie to poważnym wkładem w 
realizacji jednego z zadań 
TRZZ, jakim jest głoszenie praw­
dy o Ziemiach Zachodnich.

Zbigniew Pęcłziński

Przewodniczący Rady Na­
czelnej TRZZ prof. dr Kuiczyń 
ski omawiając zadanie akty­
wizacji Ziem Zachodnich jako 
sprawę całego społeczeństwa 
omówił pokrótce 1'o-rmy organi 
zacyjne tego towarzystwa.

— Problem aktywizacji Ziem Za 
chodnich — stwierdził on — nie 
tkwi w zagadnieniu organizacji, 
ale w konieczności wyzwolenia e- 
nergii, jaka przecież drzemie w 
naszym narodzie. Formy organiza 
cyjne TRZZ nie mogą wchłonąć 
i przytłoczyć działania i energii 
— jak to zdarzało się często w 
minionym okresie. Dlatego nale­
ży wypracować jasny plan działa­
nia w poszczególnych regionach i 
skoordynować je z sobą. To po­
wiązanie pracy województw za­
chodnich z województwami i o-

postulowal możliwie najszybsze środkami reszty kraju, pozwoli

Zmiana cen na tłuszcze
styczniu 1956 r. zjedliśmy ma­
sła — 341 ton, w marcu — 412 
ton, ale w tych samych miesią­
cach 1957 r. już 513 i 550 ton. 
W ciągu 8 miesięcy 1956 r. lud 
ność samego Poznania spożyła 
2.019 ton masła, zaś w analo­
gicznym okresie 1957 r. 2.446 
ton. Za to smalcu w tym sa­
mym czasie odpowiednio •—1603 
tony i 844 tony, a tłuszczów ro­
ślinnych 716 ton i 420 ton. Spa

TF związku z tyin jednak in­
teres społeczny wymaga speł­
nienia jednego jak najbardziej 
istotnego postulatu: bezwzględ

V iełona Góra żyje pod zna rzono ramy widowiska odgry-
Zjkiem intensywnych przy wanego na wolnym powietrzu 

gotowań do tradycyjnych „Dni pod murami zabytkowego ra- 
Wincbranią”, Odbędą sie one tusza i zwiększono ilość grup 
już w pierwszą sobotę i me- występujących w barwnym 
dzielę października. Komitet Korowodzie ulicznym. Łącząc 
Organizacyjny tego regicnal-\ tradycję stuleci ze współczes­
nego obchodu, czynny zresztą nością wprowadzono do pro- 
przez cały rok, zdwoił teraz gramu popołudniowego szereg 
swą działalność, dokładając interesujących i emocjonują- 
usiłnych starań, aby tegorocz- cych imprez sportowych, 
ne „gody winobraniowe” wy- Dotychczasowy kiermasz 
T>adły bez zarzutu. • charakteryzujący się iście od-

Niemniej i całe miejscowe pustowym kramarstwem prze 
społeczeństwo bierze aktywny mieniony będzie w regionalny 
udział w pracach przygoto- jarmark ludowy noszący cc- 
wawczych. inspirowane chlu- ahy prawdziwego terendwego
bną ambicją ukazania przyby ° ’ °lu pnęJv?°-w ’.'arny 316y 
łym gościom ..grodu winnic” i ' y 1 °dobnie uliczne za- 
w całei jego krasie. Szczegół- ? -POtancowki odbłe-
nie zespół artystyczny j obsłu g* od mewyszukaftyeh a na 
ga techniczna Teatru Ziemi , . , , z sena tiywialny ch loim, 
Lubuskiej regionalny lubuski nosiły popi zeamo.
zespół pieśni i tańca oraz pla- Jako emocjonujący moment
stycy współdziałają, opraco- ^rn°wad“n° jUZ °"
wujac imprezę jak też stronę becnie loterię winobramową z 
dekoracyjna owego popularne
go w całym kraju święta. m *, k.oi., cn nojwazn.e.,szą

Eliminując zauważone błędy ° - YPtlat ubiegłych, organizatorzy sta „Warszawa . Rozlosowanie na
raja sic. aby obecne „Winobra «™d, nas“>'>! l.uz I’™'’ uro- y .. czystym zakończeniem „Dnime nie nosiło cech fowol- wk/brani!1... POTieważ ,0^ria
nych ani i nocy gremialnego Hpą7VÓ herizto zanewne opilstwa, lecz stało się uroczy ta cie- z- Ł s-<? bect zapewn 
stym obchodem z okazji zakon bacznym powodzeniem wsrod 
czenia zbiorów winnego gro- ^branl?^h . ^yszow 
na, bilansującym osiągnięcia p e"> wyłania się ieden o ny. ale niemniei wazny postu 

lat pod adresem organizato­
rów. A mianowicie żeby w 
punktach ulicznych sprzedaży 
losów ustawiono więcej... ko-r 
szów na śmieci. W przeciw­
nym wypadku chodniki i jez­
dnie zostaną zasłane grubą 
warstwa kopert...

Obecn'e „na pięć minut 
przed Winobraniem'4, miesz­
kańcy m.asta pilnie studiują 
komunikaty meteorologiczne 
bowiem zapowiedź ciepłej, sło 
necznei pogody to zapewnie­
nie powodzenia i należytego 
przebiegu całej imprezy. 
Wprawdzie nawet w czasie 
słoty nie braknie wesołych

pracowników plantacji i 
ni na tle historycznego rozwo­
ju miasta. W tym celu rozsze-

„Głód11 czyli upowieść ^strząsająca
„Głód" Knuta Hamsuna*), wzno 

wiony u nas po raz pierwszy po 
wojnie przez Wydawnictwo Po­
znańskie w serii dziel literatury 
skandynawskiej, nie jest młodym 
utworem literackim — liczy so­
bie już bowiem fi7 lat. W’ mo­
mencie swego powstania — jak 
o tym przypomina wstęp Alek­
sandra Rogalskiego — wywołał 
literacką sensację, a historycy 
literatury wymieniają go do dziś 
dnia, jako jeden z tych utworów, 
które najbardziej zaw-ażyły na 
charakterze prądów kulturalnych 
w rodzaju impresjonizmu, sym­
bolizmu i naszej Młodej Polski. 
Wrszystko to nadaje „Głodowi** 
pozory czcigodnego zabytku mu­
zealnego, który się bardzo sza­
nuje, ale do którego — poza ucz­
niowskim i snobistycznym obo­
wiązkiem — się nie zagląda.

Mimo takich pozorów twierdzę, 
że żaden Czytelnik obecnego wy 
dania „Głodu’* nie będzie mógł 
ani się od niego oderwać, ani — 
zbyt szybko otrząsnąć się z wra­
żenia tej lektury. Temat 1 treść 
„Głodu** jest bardzo prosta, nie­
mal naiwna: przeżycia człowieka, 
którego trapi głód ł nędza, który 
ma — używając przysłowiowego 
określenia — za dużo, żeby u- 
mrzeć, a za mało, by żyć. ów
problem (bardzo typowy dla ży- łostkowości i sentymentalizmu, 
cia i twórczości wielu, także poi

*) Knut Hamsun: „Głód“. Prze­
kład Franciszka Mirandoli, wstęp 
Aleksandra Rogalskiego. Poznań, 
1957. Wydawnictwo Poznańskie — 
str. 180'+ 1 nlb.
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skich, artystów przełomu wieku 
XIX na XX), przedstawia Ham­
sun w sposób daleki od banału 
i sentymentalizmu, tym więcej 
przeto wzruszający Czytelnika. 
Bo bohater „Głodu**, to postać 
naprawdę heroiczna, która nic 
chce i nie potrafi skapitulować 
przed spadającymi na nią nie­
szczęściami, która wałczy do koń 
ca o zachowanie życia w sensie 
nie tylko biologicznym, ale i hu­
manistycznym. Dlatego optymi­
styczny finał „Głodu** nie przy­
pomina w niczym schematyczne­
go happy endu, a jest godnym za 
kończeniem dla iście ludzkiej tra 
gedii.

Mówi się dziś dużo o nowocze­
sności literatury, o stosowaniu 
przez nią takich metod i środ­
ków artystycznych, które by nto 
gly wstrząsnąć znudzonym i zmę 
czonym Czytelnikiem XX wie­
ku. Otóż, w tym znaczeniu — 
,„Głód“ jest powieścią na wskroś 
nowoczesną, bardzo skondensowa 
ną kompozycyjnie, niemniej o 
problematyce przejrzystej i zro­
zumiałej dla każdego. Hamsun — 
przedstawiając tragedię głodnego 
człowieka, apeluje przede wszyst 
kim do intelektu i wyobraźni 
Czytelnika — nie do jego, łatwo 
dającej się uśpić i zaspokoić, czu

Gdy znieczulenie na nieszczęście 
drugiego człowieka urasta do roz 
miaro w’ niepokojącego zjawiska 
społecznego, wstrząsająca opo­
wieść Hamsuna posiada znacze­
nie, daleko wybiegające poza ar­
tystyczne walory „Głodu**.

Narody Polski i 
Jugosławii mogą 
być dumne z tego, 
że w ich walce o 
wyzwolenie brała 
udział duża liczba 
kobiet. Ich cierpię 
nia i heroizm w tćj 
walce niech będą 
gwarancją lepszej 
i jaśniejszej przy­
szłości naszych na 
rodów, bodźcem do 
noicych wysiłków 
w rbudowie socja­
lizmu. w naszych 
,ł: rajach.
(Neda Bożinouić)

*

chem obiektach, lecz barwny 
obchód, nabywający malowni 
czego splendoru w promie­
niach słońca, zawsze traci 
znaczna część swego uroku 
gdy aura nie dopisuje. Bo jak 
powiada lokalne przysłowie 
„Winobraniowe gody, zależne 
od pogody”.

Mieczysław TURSKI

Wielki kłopot
z republiką

Rząd Republiki San Marino 
zwrócił się oficjalnie do Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych z 
prośbą o przysłanie specjalnej de 
legacji, pod której kontrolą od­
byłyby się w dniu 6 listopada br. 
wybory do Wielkiej Rady — tj. 
parlamentu Republiki.

Jak wiadomo, dw*aj kapitano- 
wie-regenci (szefowie państwa) 
Republiki San Marino, rozwiązali 
Wielką Radę po ustąpieniu kil­
ku radnych, należących do partii 
socjalistycznej. W ten sposób ko 
muniści i socjaliści stracili w Ra 
dzie większość. Rozwiązanie Wici 
kiej Rady wywołało nieządowole 
nie wśród partii opozycyjnych — 
przede wszystkim wśród chrzęści 
jcńskich demokratów. (f)

Uroczej kreacji póryskiego do­
mu mody niemało wdzięku do- 
daje „staroświecki“ warkocz. 
Osądźcie sami, czy to nie ład­
niejsze od „końskich ogonoiF‘2
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Aula Uniwersytetu Poznański' 

go stroi się w nową szatę. Ruszt' 
wania wewnątrz auli sięgają str< 
pu. Pracami kieruje prof. Tarai 
czewski, gdyż aula ma być ozdi 
biona malowidłami (szczegóin 
plafon — sceny z mitologii). D< 
tychczasowe dekoracje pochodząc 
jeszcze z roku 1910 za bardzo swy: 
stylem przypominały panowan 
niemieckie.

*
Władze bezpieczeństwa zaares: 

towaly b. kierownika remontu mi 
szyn z Cegielskiego, Wacław 
Zgutczyńskiego, (Edwarda Racz> 
skiego). Po wojnie zaczął on c 
stanowiska inspektora osadnictw 
wr pow. grójeckim, potem przenió 
się do Wrocławia, gdzie popelnio 
szy nadużycia finansowe wędru, 
do Wrocławia jako kierownik urs 
du samochodowego. Nielegalnie ni 
sj mundur porucznika, a potem k 
pitana. Emigruje do Belgii i prz< 
zieloną granicę wraca do\ Pozm 
ma. Powinęła mu się noga po zi 
inkasowaniu czeku na 600 tys. 2

■{$*
W Egipcie szerzy się epidem 

cholery. Wypadki tej choroby z; 
rejestrowano w Aleksandrii, Ka 
rze/i innych miastach. Egipsk 
władze sanitarne starają się 
szczepionkę anty choleryczną d 
przeszło 20-tnilionowej ludnoś 
swego kraju.
I ' #
iJak wynika ze sprawozdani 

Europejskiego Urzędu Węglowegi 
jfedynie Polska i Zagłębie Ruin 
kykazują śa ostatni okres spr; 
wozdawczy dalszą zwyżkę w wyd 
byciu węgla. Francja i Belgia ol 
niżyły swój dotychczasowy pozio: 
wydobycia.

Angielscy kiawcy wystąpili d 
ministerstwa handlu z memoriale: 
przeciw* modzie długich sukien. Zc 
baczymy co zwycięży: oszćzędnoś 
krawców czy nakaz mody.

„Tygodnik Zachodui“
konsekwentnie prowadzi swoją 
ankietę na temat walki z alkoho­
lizmem. W ostatnim numerze 
„TZ“ znajdujemy poza mate­
riałami „ankietowymi1* artykuł 
Ryszarda - Daneckiego, który na 
sprawę alkoholizmu spojrzał o- 
kiem sprzedawcy wódki.

Artykuł jest jeszcze jednym sy 
gnałem na alarm, ukazuje, jak 
głęboko zakorzeni! się alkoho­
lizm w naszym społeczeństwie. 
Jest np. wysoce niepokojącym 
fakt, że w sklepie, o którym pi- 
sze Danecki, 60 proc, kupujących 
wódkę, stanowią kobiety. Prze­
ważnie biorą wódkę dla swoich 
mężów, gdyż wolą, aby ci pili 
w domu niż gdzie indziej.

Sprzedawcy wódki, którym już 
dwa lata temu zniesiono premie 
od obrotu, dziwią się wraz z ca­
łym społeczeństwem, dlaczego pi 
jakom tak bardzo ułatwia się na­
bywanie alkoholu.

„Dlaczego przy zamawianiu 
ćwierćlitrowych butelek wódki 
sklepy muszą brać określoną 
ilość półlitrówek i litrówek? Bar 
dzo często daje się odczuć brak 
wódek w butelkach o małej po­
jemności i kupujący wysupłują 
ostatnie grosze, błagają kolegów 
o dołożenie złotówki, ażeby móc 
kupić większą ilość alkoholu niż 
zamierzali. Wprowadzenie bute­
lek o małej pojemności, stugra- 
mowych nawet, w poważnym sto 
pniu obniżyłoby wzrost spożycia 
alkoholu.'

Dlaczego istnieje tyle sklepów, 
prowadzących sprzedaż wódki? — 
Niechby pijacy stali godzinami 
za wódką tak, jak stoi się nieraz 
za masłem. Wytrwałymi na pew­
ne okazaliby się tylko nałogowi 
alkoholicy.**

Ale po przytoczeniu tych py­
tań, znajdujemy w artykule Da­
neckiego stwierdzenie, że i to 
wszystko są półśrodki.

Więc w końcu co należy uczy 
nić, by falę alkoholizmu zatrzy­
mać? Jak dotąd, nikt na to py­
tanie nie dał pełnej odpowiedzi.

* * *

W tym’ samym numerze „TZ“ 
— Bogusław Kogut w ..Listach 
spod lipy" pisze także, choć nie­
co pośrednio, o alkoholizmie, o- 
mawiają działalność czasopisma 
„Zdrowie i Trzeźwość".

Zwraca on uwagę, że poziom 
pisma jest żenująco słaby, cha­
rakteryzuje się przerostem ambi­
cji i niedostatkiem możliwości. — 
Jeśli zaś nakład pisma i jego za­
sięg wykazują tendencje wzro­
stowe — co nie może dziwić wo­
bec zainteresowania społeczeń­
stwa tymi problemami — trzeba 
pismu pomóc przede wszystkim 
w sensie fachowym. Nie może 
ono być dalej redagowane po dy 
letancku, bo pretensjonalna gra- 
h-mania 1 dyletancka amatorsz­
czyzna nie może skutecznie słu­
żyć nawet najzbożniejszym inten 
cjom. ;

„Gazeta Poznańska“
w artykule Ireny Lubojańskiej 
występuje przeciwko hasłu ■— 
„Śmierć frajerom!**. Zwolennicy 
tego hasła nie sieją ni orzą, s 
zbierają obficie, kpiąc sobie prze 
ważnie z władzy ludowej. A jest 
przy tym niemało ludzi uczci­
wych, którzy twierdzą, że nie 
można wprowadzać u nas rzą­
dów „silnej ręki", gdyż takowe 
podważyłyby demokrację, zraziły 
ludzi do paTtii, że już mieliśmy 
1e przed Październikiem itp.

Lubojańska pisze: „Nie libera­
lizm i nie uzasadniona łagodność 
budują partii autorytet — lecz 
odwaga i bezkompromisowość w 
tępieniu zła. surowość i konsek­
wencja w odniesieniu do drań- 
stwa przede wszystkim w samej 
partii. I jeśli zachodzi dziś po­
trzeba mówienia o twardej, spra 
wiedliwej ręce partii, to nie na­
leży nią straszyć uczciwych. — 
Twarda, karząca ręka, potrzebna 
jest na cwaniaków, kombinato­
rów, złodziei t łobuzów — sło­
wem — na to całe śmiecie ludz­
kie, którego nie brak, niestety, 
również w partii.

Ludzie powinni mieć pewność, 
że przy należytej kontroli i wła­
ściwej postawie członków partii 
nie ukryje się żadne świństwo, 
ze żaden drań, choćby nie wiem, 
jak wysoko stał na drabinie spo­
łecznej. nie ujdzie rąk sprawiedli 
wości. Partia powinna być sil­
na. Jeśli będzie silna, to i jej 
sprzymierzeńcy okrzepną. Siła u 
dzieła się Innym, jak wiara, pod 
warunkiem, że jest wielka i praw 
dziwa.**

Opr. M. S.



fotwwctyHtfą,
„Każdy człowiek jest u- 

rodzonym wodzem, to nie 
ulega wątpliwości. Musi 
jednak wybrać sobie prze­
de wszystkim taki zawód“.

Słów tych nie wypowie­
dział Napoleon, lecz jego 
kamerdyner.

■
„Gdybym miał wybrać 

między wielkim i potęż­
nym królestwem, a piękną 
kobietą, wybrałbym kobie­
tę i z jej pomocą zbudo­
wałbym jeszcze większe 
królestwo".

Takie twierdzenie wygło­
sił adiutant sułtana Abdul 
Hamida.

„Wolność nie jest arty­
kułem handlu".

Nie jest to zdanie Lincol­
na, lecz jego osobistego se­
kretarza, o którym nic nie 
wiadomo w. historii powszech 
nej.

„Dzieci są radością du­
szy. Kto nie kocha dzieci, 
ten ma chorą duszę".

; Wbrew pozorom nie Rous­
seau jest autorem owej zło­
tej myśli, a bliżej nie zna­
ny jego sąsiad, z zawodu 
rzemieślnik.

■paffofówftf
„Uroda jest wielką sztu- 

j ką. Jednak większą szttt- 
> ką jest, nie mając urody, 
; zrobić się piękną".

Słowa te były swego czasu 
niemal zdradą tajemnicy... 
państwowej. Pochodzą one 
bowiem od. pokojowej Ma­
dame Pompadour.

Wbrew pozorom — nie są to 
dwie małpki, ale tylko jedna. 
Mniejsza jest najzwyczajniejszą 
„małpią lalką", którą małpka 
o niezaspokojonych instynktach 
macierzyńskich niesłycha nie

czule się zajęła.
rot.: CAF

Bogdan Danowici

Fragmenty większej całości

G
dy z zatłoczonego bumel studencki, lecz już nie pogiętych I poplamionych 
ludźmi mola w Mię- ten z zamalowywaniem napi- słońcem ciał, stos ud, bioder, 
dzyzdrojach schodzi- sów niemieckich i topieniem piersi i żeber powleczonych 
łem na plażę — uprzy kukły hitlerowca. Istotą tego skórą ociekającą tłuszczem i 
tomniłem sobie ze bumlu, udrapowanego w bła- potem. Spojrzałem na tę kupę 
zdumieniem, że star- żeński kostium — była nuta ciał, na morze, na mew}, *»a 

szy już jestem o dziesięć lat jakiejś drwiny, sarkazmu i słońce i zapłakałem, 
od czasu, gdy jednym su- protestu przeciw wyczuwał- zbliżał się wjecz6r. Ludzie 
sem przesadzałem barierę nym juz wtedy sztucznym tor zapełnili ponownie molo i 
dzielącą pomost od rozgrza- mułkom myślenia społecznego. wiodqcą doń promenadę. Scho 
nego słońcem piasku. Dziś znamy aż nadto dobrze dzj,^ parami na plażę, siadali

Ha, jakże młodzi byliśmy korzenie tego buntu m.oaych, w koszacb ; obejmując się ra-
wtedy w Międzyzdrojach, my jego sceneria z 1947 toku oy rnjen;em patrzyli na morze, O
„Kolumbowie rocznik 1920"... ła zaledwie przeczuciem tych tej g d rokiem uja_
21 i 22'. — Jak impulsywnie manifestacji. które docho- dajv na piazy psv wopistów, t
szukaliśmy tam przeżyć, któ- dziły do nas dziewięć lat rozgr2any zaś‘ piasek znaczono \ -
rych pozbawiła nas wojna, później ze scen studenckich ^Lkoma koleinami zębatych
Jak tęskniliśmy za Wielką teatrzyków satyry. bron. Dziś błyskał z daleka
Rekompensatą, za wielką nie- Na cze.e pochodu wtoczył światłami statek patrolujący
stety spóźnioną już, mło- na szczudłach — Lwowianin na,db,rzeze< przed kilku dnia-
dzieńczą przygodą, która tu Błażej Datków, ubrany w cy gruchnęła po Międzyzdro- 
w Międzyzdrojach zabłysnąć linder i czarną pelerynę z japb wieść o ucieczce kaja- 
mogła najpiękniejszym, fa- wymalowanym na niej czet- ki0m do Szwecji mężczyzny i —
jer werkiem. woną farbą - wielKim zna- kobiety< Nieudana to była z

Przystanąłem z zakłopota- kiem zapytania Za nim szedł wj.da£ ucieczka, skoro tej sa- 
niem na plaży, przywołując chorąży z płachtą ściągnięte me- doby jeszcze morze wy_ 
do pamięci tamten czas. Nocne go ze stołu obrusu. Jęczały rzucu0 na brzeg dwa martwe 
kąpiele przy księżycu, nie- gongi i patelnie Syczały po- cLała^ Myślę, że kto chce z Pol 
ustające dancingi, zwariowa- chodnie. Na taczkach ciągnie- sk- uciekać, to na pewno nie ta 
ne orkiestry, gongi i patel- nych przez cztery „ogniste
nie. wyścigi rydwanów’, stu- rumaki’

Miłośnik
reaionuo
Wielkopolskiego

i Profesor filologii angielskiej na 
) Uniwersytecie Warszawskim — dr

I
 Stanisław Helsztyński, członek Ko 

mitetu Neofilologicznego PAN, za­
służony badacz i tłumacz dziel pi- 

j sarzy angielskich, przed kilku dnia 
mi udał się do Anglii na kongres 
szekspirologów z Europy i Amery­
ki. Po kongresie, rra którym zre­
feruje on prace nad będącym w 
druku „Szekspirem w Polsce'* — 
spędzi miesiąc na badaniach w In 
stytucie Szekspirowskim w Strat­
fordzie. by przygotować do druku 
w Bibliotece Narodowej dramat 
Szekspira pt.: „Burza". Dwie po­
przednie sztuki: „Hamlet" i „Król 
Lear" znajdują się już na półkach 
księgarskich.

Spod pióra prof. Helsztyńskiego, 
znanego regionalisty wielkopol­
skiego, założyciela Izby Kaspro- 
wiczowskiej pod Inowrocławiem, 
wyszły ciekawe pozycje. W Ka- 
sprowiczowskim Roku Jubileuszo­
wym została wydana monografia 
o tym wielkim poecie. Za rok u- 
każe się obszerne dzieło prof. Hel­
sztyńskiego o Stanisławie Przyby­
szewskim, zamówione przez Wy­
dawnictwo Literackie z Krakowa. 
Obecnie znajduje się na warsztacie 
powieść historyczna pt.: „Pluton 
kosynierów", malująca kampanię 
powstańczą z roku 1848 r. Dodać 
trzebą, że Gostyniowi, w pobliżu 
którego urodził się prof. dr St. 
Helsztyński. ofiarował część swo­
ich bogatych zbiorów.

Prof. dr St. Helsztyński jest 
członkiem — korespondentem an­
gielskiego wydawnictwa specjali­
stycznego „Shakespeare Survey" 
(Przegląd Szekspirowski). W roku 
1956 został odznaczony orderem — 
Polonia Restituta.

drogą. Powodów zaś do uciecz

Rys.: L. Kapczyństel

na plażę tylko dwa złote! 
Kilka topielców i słony smak—. leżała smagła bru k- jest coraz mni€j( przynaj .

denckie bumie, UNRRĘ i ne.ka, którą vox popom m.n;ej tycb realnych poli- wody nie mogą zepsuć pootej 
„Czerwone maki spod Monte °£hrz,cił mianem. Bel.is-sym! tycznych. Choć w piersiach zabawy Bawcie się! Od 
Cassino’- wielki zaczarowa- Wdzięczna wyborcom dziew- ----- . . ...............Cassino". Wielki, zaczarowa- Wdzięczna wyborcom 
ny krąg nigdy niesytej sie- czyna przesyłała im dłońmi kołacze nam rozbudzona od rzU(5Cie maski, układane pozy 

nowa, naiwna młodzieńcza

GO
<

<

i inne zbyteczne już rekwizy-bie zabawy, nawoływań, ha- pocałunki. Po bokach dziew- tę3kn’oja za światem. 
seł i przezwisk, zatrzymany czyny kroczyło dwmch pa- kiedyś przechodziłem z tego ty. Radujcie się sobą! Raduj- 
czas nie kończącej się, rado- zipw, gołych prawie młodzien powodu przed laty mały cie się życiemi jeg0 krótkimi, 
snej egzaltacji. cow z wgą opaską na bw- wst Powodem jego była fragmentami Zbu-

Sam

...Że raTna wyspie zawsze jest drach i białych turbanach na ul°Wmi fragmentamiZou-
Mówiła niania moja, głowie. Go chwila zrywał Slę z podpisem COTE D’AZUR dujcle świątynię Trzywadro-
Lecz nie w utopii — szkoda okrzyk: ...Śmierć frajerom”! — CANNES. LA PLAGĘ DE wi na pamiątkę, z piasku. Ten

łez: , lub ”bmlerc bladym twa- LA CROISETTE, wspaniała kult nie zaszkodzi, jak każdy
Bo raj jest... w Międzyzdro- izom. r żółta podkowa nadbrzeża z kult świadomej fikcji. Każda

lach! „Piesn o fladze była w różowymi parasolami, cypry- . f;Vn;s. dobra noe^ia
Na próżno szukałem w so- Międzyzdrojach swoistą ma- sami, uśmiechniętymi ludźmi zas J J

bie echa tej naiwnej, studen- nifestacją tych uczuć i my- j. p’;ękna amfilaaą * białych
ckiej piosenki. Ciężki bagaż śli, które decydowały 0 po- pałaców. Do reszty zaś wzbu- 
przeżyć i gorzkich rozczaro- stawie psychicznej całego nie rzył mnie dopisek: „Czy pa- 
wań ostatnich lat wyrzucił mai pokolenia. Dziś wspomi- rniętasz Międzyzdroje z reku 
brutalnie z pamięci jej melo- namy tę manifestację z pew- 1947?’* Ha, Bóg mi świadkiem, 
dię. Piosenka ta była wtedy nym rozrzewnieniem jak ze pamiętałem.
symbolem równie naiwnej wia pierwszą młodzieńczą miłość, j jeszcze jeden weczór w zabawy — przyjdźcie do nas 
ry w życie w mądrość i wiei- z której trzeba było zrezygno Międzyzdrojach... Mijam pen- a pouczymy was. Poznacie nas 
kodusznosc jego oficjalnych wac... Przyszedł okres mono- sjonat „Siavii>. j „Aurory”, na nlażv s+oimv wwrrw 
promotorow, ze otworzą na polu na socjalizm dla ludzi które takiego samego wieczo- piazy .aa spoimy wpau-wu 
ścieżaj wrota tego życia dla wtajemniczonych rzekomo w ra zdobywaliśmy szturmem nieruchomo w morze. Cieką- 
młodzieży, wisżiiwej i ctoswiad arKana je§o budowy, przed Jaty przystawiając do n.a okręt, który zaburz#
czonej, zmęczonej wojną, zra- uczestnicy, światoburczych nich drat>ici i biorąc do'nic- nas na ostatni rejs, na ostat- 
nionej boleśnie powstaniem demonstracji przestaliśmy się woli co piękniejsze branki. n,a wie1ka Drzv£ode na^eio 
1 lagrami, złaknionej do sza- liczyc jako zrodło nowych . , ,n-3
leństwa wolności i twórczej koncepcji życia. Z biegiem Mijam. muszlę zdrojową, życia, 
pracy. lat coraz prymitywniejsi zja- miejsce uroczych niegdyś dan

Kupa była tej młodzieży w dacze chleba — ograniczali- cineOwvch rendez-vous wszvst Międzyzdrojach, z całej Pol- śmy swą twórczość do spraw LT 7
ski Umysły gorące i niespo- kasy, bufetu i łóżka. Nazy- klch •tupotów w Międżyżdro
kojne. Jan Strzelecki, dzi- wano nas statystami, rzadziej jach.
siejszy redaktor „Nowej Kul----- karierowiczami. Muszla porasta chwastami
turyL— dowodził jedyną w Życie potoczyło się dalej, j cbvb sje ku ruinie z moia
Międzyzdrojach zorganizowa- Jeden z towarzyszy między- . , , .
ną grupą polityczną, tak zwa- zdrojskich zabaw, eks-Ako- Włdać wyraźnie zarys sło­
nego „Związku Niezależnej Wiec, dostał 10 lat więzienia, wiańskiej ongiś Rugii i zato- 
Młodzieży Socjalistycznej’. drugi odwiedzał w tym cza- kę gryficką. Migoce światło 
Chłopcy i dziewczęta szli sie sanatoria dla nerwowo latarni morskiej w Swinoui- 
w zwartym szeregu do ką- chorvch, trzeci został wicemi . .
pieli... Odprowadzała ich do nistrem, czwarty zaś — laure SC1U’
morza, inna grupa, która śpię- atem nagrody państwowej, Morze jest błogosławień- 
wa!a z przekorą: „O cześć piąty uciekł za granicę. Szóste stwem i dopustem Bożym, 
wam, panowie magnaci”... go<‘ 'łysa*wego grubasa, ongiś żegnam je obarczony w^ęk- 

Z różnych ewenementów smukłego chłopca z ’ bujną szym ciężarem wspomnień od 
tego czasu wspomnieć trzeba blond czupryną, spotkałem na te,S°, z którym tu przybyłem, 
o, „ideologicznym wiecu” nad piaży w Międzyzdrojach; od Kiedy się uwolnię od niego9 
plażą, na którym Osóbka-Mo- niego to dowiedziałem się, że jeszcze zżerać nas
rawski znalazł się pod obstrza „najpiękniejsza”, była „Akaez będzie tęsknota za tym, co

działa katartycznie! Nikomu 
zaś więcej niż wam nie trze­
ba tego oczyszczenia. Jeśli 
tego nie potraficie, jeśli nie 
uda się wam poznać sekretów

łem drastycznych często i nie ka” wyszła za mąż za. eks 
cierpiących zwłoki pytań folksdojcza... 
zjadaczy UNRRY. Na piasku i w setkach ko- Polsce legenda o naszej mło-

W 1947 roku odbył się w szów wygrzewał się stos tłu- dości?
Międzyzdrojach największy stych i chudych , dziwacznie

nigdy nie wróci? Może uczyni 
jej zadość odradzająca się w

Kupujcie morze! Wstęp

Za kulisami... bródki
ostatnim czasie, w izolacji, niewielu z nas 

’ dziedzinie mody miało pojęcie, że w stolicy 
„młodzieżowej" zanotowa- Francji żyje i tworzy my- 
no nowe zjawisko: bródki, ślicięl i literat Jeań-Paul 
Coraz częściej spotykamy Sartre, twórca nowego kie- 
na ulicach młodych ludzi, runku filozoficznego, zwa- 
których twarze okolone po nego egzystencjalizmem. 
ezątkującym lub już wyho
dowanym zarostem malow­
niczo odbijają od szarego 
tła. reszty przechodniów. 
Moda jest potęgą! Czego 
się nie robi, by sprostać 
jej wymogom nawet kiedy 
te wymogi są nieco ryzy­
kowne i ekstrawaganckie.

listów w kręgu pesymizmu duchu, choć przesadnie pod drugiej zaś wywołują burz- 
'ri 2 teg° kreśIa si<J Pesymistycz- liwe protesty. Przeciwnicy

swii ,iLaie?°*Tk3 ny charakter> zapominając nazywają egzystencjalizm 
zehna dostępna jedynie 0 „wolności”, która ma intelektualnym snobizmem najsilniejszym, a nazywa swój sens wyzwalania moż- ,ntelektualnym snob^mem,

się „wolność . Uzasadnię- liwości twórczych. Tu jed­
nie jest mniej więcej ta- nakże tkwi groźba naduży- 
kie: ponieważ nie ma praw cia. Pełne wykorzystanie tej 
rządzących życiem, ani cc- bezdogmatycznej wolności 
lu, do ktorego ono zmierza, może wywołać nieprzewl- 
nie ma również ograniczeń dziane skutki i prowadzić 
moralnych, wiązących czło- na manowce. Jak pisze hi-

___ _ _______ , ....... wieka; zrywamy z przyję- storyk literatury francu-
ideologie, zajmuje się za- >mi P°Jćciami zła i dobra, skiej Henri Clouard: elle Iia Kinemarnirr 
gadnieniami sensu i zasad wzucam.v pęta tradycji i risque de faire des monstres Marcel Carnć) na ieatr życia lecz w odróżnieniu P^wory). u^re^Te’ scen^Z
r°zekT r7d<Z7d"'VZ nować bez^ran^zeń Woł- w Jea“ L™is Barrault), na

Filozofia egzystencjali- 
stów, podobnie, jak inne

innych kierunków, w za- aa’ 1®cz ? samotna zarazem, 
mian za pewien sposób by- “°yviem zejść z u-

Tak więc bródki się mno- cja obiecuje szczęście do- tartych dróg, wyrzec się go 
żą. czesne lub wiekuiste, albo towych form moralnych i

co najmniej spokój ducha samookreslić się na nowoSięgając do genezy i 
pierwśzej przyczyny nowo-

nie szczędząc 
szych określeń.

dosadnłej-

— SARTRE PRZECIWNY 
„BRÓDKOM"

Egzystencjalizm nie o- 
graniczał się tylko do ide­
ologii. Rozprzestrzenił się 
na kinematografię (filmy 

na teatr

W każdym razie filozofia Jean Louis Barrault), na
Sartra była rewelacją, sacze M?dzie. ‘fż. „ . , , . się dostało. Właśnie wtedy
golnie dla pokolenia, które młodzi Francuzi zaczęli
przeżyło wojnę. (Sartre za- zapuszczać zarost, aby w,

niezwykła artystka
Dziwne było jej życie. Felie- 

ju Głowacka żyła lat 57. 
Z zawodu była lekarzem-stoma 

tologiem. Zaczęła malować, bez 
żadnego uprzedniego przygoto- 
■wania w 19Ą8, w trzy lata po­
tem już zaniemogła, a w 1958 r. 
umao ła.

Pierwszą wystaw^, w której 
oficjalnie uznano jej niezwykły 
talent, urządzono dopiero nie­
dawno w Zachęcie, w parę lat 
po Jej śmierci. Objawił się je­
den z tych rzadkich talentów, 
które wybuchają nagie, by zal­
śnić niezwykłym blaskiem » 
zgasnąć natychmiast, jak gdy­
by za dużo było tego blasku dla 
zwykłego człowieka.

Wybuchło to Jej malowanie 
pięć lat przed śmiercią, gdy 
ktoś urzeczony jej niezwykłą 
wrażliwością malarską i znaw­
stwem rzemiosła zapytał, czemu 
sama nie próbuje swych sił.

Felicja Głowacka zaczęła ma­
lować zwykłą kredką, taką, ja­
kiej używają dzieci do swych 
szkolnych rysunków. IF Jej rę­
ku kredki te nabierały jakichś 
dziwnych, niezwykłych barw. 
Kiedy po raz pierwszy usłysza­
ła od przyjaciółki, że obrazy Jej 
są niezicykłe, rozpłakała się ze 
wzruszenia. Nie uzierzyła, żs 
ma talent, że naprawdę te „baz 
groty" są cos warte. Dopiero 
gdy Nawery Dunikowski po­
twierdził opinię najbliższych 
Jej ludzi, rzuciła się z całą pas 
ją na malowanie. Kredki po­
szły w kąt, a ściany i podłogi 
mieszkania zaczęły pokrywać 
niezwykłe bukiety kwiatów, ma 
lowanych zwykłymi farbami, 1a

czął już pisać przed wojna; len sposób uzewnętrznić ' niutkimi „guziczkami1* szkolny- 
swć ‘

' Pędzlem, lecz..7, patykiem
czy zapomnienie— egZy“s'ten fakle wyzwolenie dostępne Nausee 1938, Le mur 1939) ^°ŁJ?e8?^nyJ,-ltoSl,”®k i TyZc tylko, ze malowała nie

czesnych bródek, wydaje <*ranierą sie de l5^? *udzi™ Wydąje ml się, że popular- fyerńyęh. Dlatejo kobiety
się, że nie potrzeba cofać stwierdzenia faktu istnie- . ’ d . " ciezarem‘ Fezv ność e^ystencjalizmii wy- nosiły włosy długie, starańnia, ktorego nie usprawiedli ciężarem, fcgzy . yanicdbanp- mndnnwla żaden cel ani żadne stenejalizm nie szuka utat- !«»»». « te- ró"S UarT We

prawo. „Tout cxistant na/t wien i całą resztę „słabej” go. że Sarlrc wyłowił ak- „malowana zniszczona al- 
sans raison, sc prolonge par , ludzkości razem z jej kom- tualne nastroje zniechęcenia koholem n'ikotvna i
faiblcsse et meurt par ren- 1 vOi,C£Z7nam’m<‘ do życia, które przyjęło w- pustą. Taki szyk! P
contrę . (Wszelkie istnienie raInymi wydaje na pastwę 
rodzi się
przez słabość 
przypadek)

ra przeraża — ale zarazem 
usprawiedliwia bierną po­
stawę człowieka względem 
życia.

się aż do króla Henryka 
Brodatego. Źródło jest du­
żo młodsze. Często określa 
my je lapidarnie: „pary­
ska moda".

FILOZOFIA 
„BEZ PRZYRZECZEŃ"

Uczyńmy krok wstecz, 
krok mimo wszystko dość 
długi — dziesięć lat — i 
oto jesteśmy w Paryżu. La.

PRAPRZYCZYNA; 
„PRZYPADEK I ABSURD’’

Przypadek l absurd sta-
ta powojenne, kiedy to Za- nowią jedyne „wytłumaczę 
chód zdaniem niektórych nie” życia. Przeświadczenie 
„dobrowolnie oddawał się bezsensowności istnienia za 
gniciu". Dzięki starannej myka filozofię egzystencja-

TEZA: ..WOLNOŚĆ 
BEZDOGMATYCZNA”

wykładu filozoficznego jak płomień.
(L’etre et le neant), ale rów - Botem, z latami, różnie

Nie pozwolono pannie t „do­
brego" domu kontynuować na­
uki. w szkole dramatycznej, do 
której się potajemnie zapisała.

solidnie i spokojnie. Bez buntu. 
Tylko, że wewnątrz niej coś 
tam grało innego, palii się ja­
kiś płomień, który wybuchł na- 

rach dramatycznych 1 po- lub tylko dały nurka, bo glc, na trzy lata przed'śmiercią, 
wieściowych. Głoszone patrzcie, na polskich uli- 1 olśniewając ‘niezwykłym blas- 
przez Sartra idee, z jednej cac.h Pojawiają się w więk fciewi, jak niektóre kwiaty tro-
, ... ’ szej ilości! : pikalne które kwitną tylko )>*•strnnv zwabia ra rmn, , ■ .. ... . 1 f

. . . , ... bywało. Bródki potonely wniez w doskonałych utwo- innych prądach> Potónęly

Jak widać, nic jest to fi- strony zwabiają rzesze zwo Nie bródka zdobi nlo-\ rę godzin, a potem więona 
Iozofia podtrzymująca na lenników i wyznawców, z wieka! A. ‘



_ Indyjska Wieża Bobei

I Dwa oficjalne i 781 regionalnych języków

Uroda sępa CAK

Befsztyk marzatiy w wosku « Kąpiel kurcza­
ków w aureomy cynie a Jabłka obierane przez 

sztuczne nronuenie

«tataie lata przyniosły wielki 
rozwój przemysłu spożywcze­

go na świecie. Wprowadzono sze­
reg nowych maszyn i urządzeń, 
wiele nowych metod przygotowy­
wania i konserwacji żywności. Naj 
bardziej upowszechniona jest me­
toda chłodzenia środków spożycia, 
słe obok niej stosuje się już do­
dawanie antybiotyków, naświetla­
nie promieniami nadfiołkowymi — 
które niszczą nie tylko bakterie,
słe i pasożyty (trychiny) itd.

Mięso zamraża się obecnie przy
temperaturach niższych od dotycn 
czas stosowanych. Mrożone mięso 
powieka się warstwą wosku, przez 
co otrzymuje się lepsze zakonser­
wowanie. Bity drób zanurza 3ię 
w roztworze aureomycyny — w 
ten sposób można go przechowy­
wać nawet do 15 dni. Ryby mor­
skie transportuje się w zbiorni­
kach, napełnionych oziębioną wo­
dą morską, do której dodaje się 
również aureomycyny lub azoty­
nu sodowego.

Owoce i warzywa przechowuje 
Się w chłodniach, w atmosferze 
Ubogiej w tlen, przy czym wosku­
je się ich powierzchnię przy po­
mocy specjalnych aparatów. Cy­
tryny, według koloru doskonałe 
sortuje maszyna elektronowa...— 
Jabłka kanadyjskie są od razu o- 
bierane za pomocą promieni nad- 
fiołkowych. Produkuje się poma- 
raiicze suszone w próżni, przy 
czym zachowują one swój aro­
mat.

Półfabrykatom owocowym i wa- 
rźywnym, częściowo wysuszonym, 
można przywrócić ich pierwotny 
rapach przez dodanie pewnych cn 
rymów. Dla podniesienia jakości 
mleka, oziębia się je natychmiast

po wydojeniu, sterylizuje się zaś 
mleko dwukrotnie — przez 20 sek. 
w temperaturze 135’C, po czym, 
już butelkowane, przez 20 minut 
w temperaturze ll^C.

Wyższe uczelnie za granicą or­
ganizują specjalne instytuty w ce­
lu zaspokojenia potrzeb tego prze­
mysłu lub też wprowadzają kate­
dry specjalizacyjne. — Fachowćy 
przemysłu spożywczego są bardzo 
poszukiwani na całym świecie.

A w Polsce?...

K. iedy język angielski zo­
stanie zastąpiony przez 

język Hindi? — Oto jedno z 
zagadnień, kitóre pasjonują 
dziś indyjską opinię publicz­
ną.

Parlament nad samym pro­
blemem oficjalnie nie dysku­
tował, natomiast ostra dysku­
sja toczyła się w kuluarach 
i nadal toczy się na łaijaach 
wszystkich dzienników i cza­
sopism.

Blisko 400 milionów miesz­
kańców Indii posługuje się 
na codzień 782 językami i dia 
lektami, zaś w administracji, 
sądownictwie, na uniwersyte­
tach, a vz dużym stopniu w 
prasie i w literaturze panuje 
dotychczas język angielski, 
którego wprowadzenie zajęło 
brytyjskim kolonizatorom po­
nad 50 lat. Wśród tych 782 
języków i dialektów, 14 jest 
•wyróżnionych jako główne ję­
zyki Indii i -wymienionych w 
konstytucji. Są to języki: 
Hindi, Urdu, Hindustani, Pen- 
dżabi, Telugu. Marathi, Ben­
gali, Gudżerati, Kannada, Ma- 
lajalam, Orija, Assamis, Kas- 
hmiri, a poza tym Sanskrit. 
Np. języka Bengali, który na­
leży do najbardziej rozwinię­
tych i którym posługiwał się 
wielki poeta i filozof Rabin- 
dranath Tagore, używa ponad 
60 milionów* ludzi. 720 języków 
i dialektów ma charakter 
czysto regionalny, każdym z 
nich mówi poniżej 100 .tysięcy 
osób. Sprawę komplikuje fakt, 
że wszystkie te języki i dia­
lekty należą do czterech róż­
nych „rodzin’* oraz że szereg 
języków ma również odmien­
ne pismo.

Największym, chociaż może 
nie najbardziej rozwiniętym, 
jest język Hindi, którym mó­
wi blisko 100 milionów ludzi. 
On też został wybrany na 
przyszły oficjalny język wiel­
kich Indii. Konstytucja Indii 
z 1949 roku przewiduje, że

wprowadzony on zostanie w 
całym kraju jako oficjalny 
język, w administracji i są­
downictwie oraz język wykła­
dowy na uniwersytetach w 
ciągu 15 lat, a więc przed 
rokiem 1965.

W ciągu ostatnich paru lat 
rząd podjął poważną pracę 
nad spopularyzowaniem Hin­
di. Ustalono m. in. listę 2.000 
słów które stanowić mają 
podstawę przy wydawaniu 
książek dla ludności terenów, 
gdzie panują inne indyjskie 
języki. Ustalono 500 słów 
stanowiących minimum zna­
jomości języka. Uznano także, 
że języki regionalne powinny 
stosować skrypt Devangarii, 
który jest skryptem Hindi.

Utworzone też zostały liczne 
ośrodki, gdzie urzędnicy uczą 
się języka Hindi.

Jednocześnie jednak wy­
raźnie wystąpiły na tym tle 
również inne, niebezpieczne 
tendencje — regionalizm, za­
cietrzewienie i rozdźwięki mię 
dzy różnojęzycznymi grupa­
mi ludności. Szeroka dyskusją 
nad sprawą oficjalnego języka 
trwa. Część jej uczestników 
domaga się jak najszybszego 
wprowadzenia Hindi, inni 
pragną przedłużyć czas obo­
wiązywania języka angiel­
skiego, jeszcze inni uważają, 
iż najsłuszniejszym byłoby 
utrzymanie języka angielskie­
go, jako języka oficjalnego. 
Jeden z publicystów ■ wypo­
wiadających się raczej za prze 
sunięciem terminu zmiany, 
powołuje się m. in. na fakt, że 
nawet niektórzy ministrowie 
w rządzie centralnym nie zna 
ją Hindi, (np. Kriszna Menon, 
który pochodzi z wysp Ma- 
labarskich oraz minister fi­
nansów Kriszna Maczari).

Sesje parlamentu są np. pro 
wadź one w języku angielskim, 
lecz niektórzy mówcy w za- 

j cietrzewiemu wtrącają często 
zdania w Hindi. Doroczne se­
sje Indyjskiego Kongresu 
Narodowego przebiegają w ję 
zyku Hindi, lecz niektórzy 
mówcy przemawiają po an­
gielsku. Premier Nehru uży­
wa w parlamencie języka an­
gielskiego, zaś na publicznych 
wiecach w Delhi — języka 
Hindi. Czasem zresztą (jak 
np. podczas powitania premie 
ra Cyrankiewicza) najpierw 
mówi językiem Hindi, a na­
stępnie sam tłumaczy na an­
gielski. Ponieważ Nehru nie 
czyta swoich przemówień, 
więc niekiedy obie wersje nie 
są identyczne. Ci, którzy zna­
ją dobrze oba języki twier­
dzą, że jego „angielskie” prze­
mówienia są piękniejsze, zaś 
„Hindi” dowcipniejsze.

(wł)

epaki
I czyli nowa całkowicie for- 
i ma (gumowa) w starej mo- f 
j dzie z poi. XIX wieku. (

(
Pomysłowy producent ka- - 
pcluszy w Paryżu doszedł do ź 
wniosku, że jeszcze nie wszy i 
stko powiedziano w dziedzi- ' 
nie produkcji nakryć ludz- ) 
kich głów. Wymyślił więc ka 5 
pelusze... nadmuchiwane. ■ 
Wnętrze z gumowanej matę j 
l rii po nadęciu przybiera < 

; kształt modny gdzieś w ro- !
ku 1848, a może nawet je- ) 

■, szcze dawniej. W każdym ) 
razie „krzyk“ mody wart I 

< odnotowania, co niniejszym ) 
{ czynimy.

Lollobrigida — grze je
Właściciel małej fabryczki 

wyrobów gumowych w Nowym 
Jorku w ciągu paru tygodni po 
większy! obroty swojej firmy 
z 1000 dolarów miesięcznie do 
fantastycznej sumy 280 000 do­
larów, dzięki pomysłowi robie­
nia grzałek gumowych w kształ 
cie znanych artystek firmowych 
o zmniejszonych wymiarach. 
Największym powodzeniem cie­
szą się grzałki przedstawiające 
Marylin Monroe, Lollobrigidę i 
Corinnę Calvet, która występuje 
jako główna bohaterka w pro­
cesie dotyczącym spraw seksu­
alnych aktorów filmowych.

Knock-out angielszrzyźnie
chcą zadać francuscy językoznawcy

W Paryżu powstało Biuro 
Słownika Francuskiego, 

które za główny cel s-wojej 
działalności postawiło sobie 
oczyszczenie jjęźyka potocz­
nego od naleciałości obcych — 
przede wszystkim angielskich. 
Pierwszy/ń aktem nowopow­
stałego, Biura było „ ogłoszenie 
sążnistej listy 7 angiel*
skich używanych najczęściej 
— słów, które mogą byc do­
skonale^ ponoć zastąpione 
rażeniami francuskimi. Są 
tam między innymi takie jak 
na przykład best-seller, bun­
galow, business-man, clearing, 
knock-out, sex-appel, speaker, 
toast, trust, weekend itd.

W opublikowanej deklaracji
Biuro Słownika Francuskiego 
oświadcza, że jego działalność 
nie jest inspirowana duchem 
szowinizmu, lecz że przyjaźni 
między narodami bynajmniej 
nie służy „faszerowanie języ­
ka obcymi zwrotami, używa­
nymi zresztą często niepra­
widłowo”; Żywy język asymi- 
luje oczywiście pewne wyra­
żenia w miarę rozwoju i za­
cieśniania się stosunków mię­
dzy narodami, lecz to co słu­
ży wzbogacaniu mowy nie ma 
nic wspólnego z jej zasmu­
caniem — mówią francuscy 
puryści. Ponieważ trudno za­
stąpić — mimo wielkiego bo­
gactwa francuskiego języka 
— pewne bardzo już utarte 
słowa, jak np. coctail lub 
weekend, więc obrońcy czy­
stości mowy Balzaca i Prou­
sta proponują ich przyswoje­
nie przez zmianę pisowni. Tak 
np. coctail pisałby się coąue-

tele i... wszystko w porządku, 
week-end zaś okazał się nie­
oczekiwanie słow’em francu­
skim — asymilowanym przez 
język angielski. Jean Paulhan 
zajmujący się badaniami hi­
storii języka francuskiego 
stwierdził, że słowo weekend 

'"pochodzi od francuskiego ve- 
can3e? i już dawno oznaczało 
okres*\ wypoczynku sobotnio- 

edzielnego. Mniejsza o ro- 
cąyód słowa -weekend, czy 

'*'4/ pisownię słowa coctail — 
faktory- że nawet krótki 
pobyt we Francji zwykłego 
turysty ietwo pbąwala zauwa 
żyć silny wpływ języka an­
gielskiego. Przękrąęza to znacz 
nie ramy asymilacji i mocno 
trąci jaz snobizmem, a kiedy 
indziej po prostu chęcią przy­
podobania sfę klientowi, któ­
ry przywozi cenne dewizy.

(r)

Nawet w mleku
Na rynkach francuskich u- 

kazało się mleko o smaku ko­
niaku. Nie posiada ono jednak 
alkoholu i jest pełnotluste, a 
smak koniaku ma jedynie zneu- 
tralizowaó... zapach mleka, 
którego Francuzi nie znoszą.

„Odbudowa"
Amerykanie przystąpili do 

zbierania funduszów celem od­
nowy kolosa rodyjskiego, jedne 
go z siedmiu cudów świata, któ 
ry uległ zniszczeniu w 224 roku 
przed naszą erą. Rekonstrukcji 
podjął się grecki malarz Man­
ił aki.

1

wMam 211 metrów wzrostu*4

Wysoka wieża 
na małej stopie

Dziś : Telewizja

— Idź wreszcie spać, mój synu. Widzisz przecież, ie te 
panie już się rozbierają.

& różne pomysły wpadają specjaliści od
; ą telewizji, aby móc osiągnąć możliwie naj­

szerszy promień zdolności odbioru audycji te­
lewizyjnych. W Belgii projektowano niedawno 
wzniesienie gmachu sięgającego wysokości 550 
metrów, lecz plany się rozwiały wskutek nad­
zwyczaj wysokich kosztów. W USA projektuje 
się zupełnie poważnie budow’ę gigantycznego 
bloku mieszkalnego zdolnego pomieścić 100.000 
mieszkańców, a wysokiego na 1.500 metrów. 
Fraszka! Wyobraźcie sobie jednak, jaki zasięg 
będzie miała antena telewizyjna umieszczona 
„na dachu” tego giganta.

W Stuttgarcie, położonym między wzgórzami, 
problem zasięgu stacji telewizyjnej był szcze­
gólnie trudny do rozwiązania. Po prostu nawet 
mieszkańcy niektórych dzielnic miasta musieli- 
by zrezygnować z telewizorów'. Dlatego posta­
nowiono wybudować wieżę telewizyjną „spe­
cjalną”. Właściwie nie jest to wieża, lecz... komin 
telewizyjny, wewnątrz którego zmontowano 
dwie szybkobieżne windy, które w ciągu 52 se­
kund przebywają trasę 150 metrów od funda­
mentów — do platformy, z której podziwia—sljf_ 
piękny krajobraz. Nad platformą znajduje się 
właściwa antena telewizyjna na wysokości dal­
szych około CO metrów.

Podstawa fundamentów wynosi tylko 27 me­
trów. Grubość ścian u podstawy — 80 cm, na 
wysokości 136 m tylko 19 cm. Szerokość „ko­
sza” na wysokości 136 metrów — 12,30 m, a na 
wysokości platformy — 15 m. Waga własna 
wieży (ponad fundamentami) około 3000 ton. 
Fundament zaś waży około 1500
ton, a ziemia, którą jest obłożo­
ny drugie tyle (3.000 ton). Kosz 
może pomieścić 1 wytrzymać ob­
ciążenie ogółem (dwa poziomy 
restauracji, zwiedzający na 
dwóch platformach, pomieszczenia 
nadawcze telewizji) 600 osób. W sa 
mej restauracji jest miejsce na 
160 osób.

Turystom, którym wypadnle 
zwiedzać Stuttgart radzę odżało­
wać te 1,50 DM, które trzeba wy 
dać na opłacenie windy. Potem, 
jeśli starczy gotówki, warto zejść 
do restauracji, gdzie podają smacz 
ne pstrągi na niebiesko. Peł­
ny żołądek znakomicie pomaga 
kontemplacji piękna krajobrazu 
(wypróbowałem!), który rozpo­
ściera się z olbrzymiej, całkowi­
cie oszklonej kabiny tele-wieżo- 
restauracji.

Można w ten sposób spędzić ar- 
cyświetnie nawet kilka godzin, 
bowiem na szczycie wieży latem 
jest przyjemnie chłodno (spraw­
dziłem!), a zimą — podobno — 
przyjemnie ciepło (nie sprawdzi­
łem!).

i. L.

— Więc proszę sobie wy­
obrazić, że za każdym ra­
zem, gdy otwieram telewi­
zor, speaker tak właśnie 
wygląda.

Fernsehturm" 
— z boku

Dziwny koszyk

4 STRUNOBETON

2 STROP 6W6OSCI.
3 WZMOCNIONA PfYTA PUNDAMFYTU 

♦ TARCZA STRUNOBETONOWA

5 WZMOCNIONY PIERŚCIEŃ ^U ND AIS .

Mała stopa



Pracownicy poszukiwani
Każdą ilość murarzy, robotników, i blacharzy 
oraz 2 szklarzy przyjmie zaraz Sekcja Zatrud­
nienia Miejskiego Przedsiębiorstwa Remontowo- 
budowlanego nr 2 w Poznaniu, Droga Dębiń­
ska Jb. Zarobek do 2000 zl i więcej. Roboty na 
terenie m. Poznania. K5845
Magazyniera uczciwego o pełnych kwalifika­
cjach poszukuje Stacja Selekcji Roślin w Strasz 
kówku, p-ta i stacja kolejowa Kłodawa, pow. 
Koło, telefon Koło 132. Mieszkanie 2-pokojowe 
z kuchnią, oświetl, elektry., zapewnione. Uposa­
żenie wg urnowy zbiorowej obowiązującej w roi 
nictwie. Na oferty nie przyjęte nie odpowiada-

________________________________ K5964
2 zbrojarzy przyjmie natychmiast Przedsiębior­
stwo Budownictwa Terenowego w Poznaniu, 
ul. Zwierzyniecka 15, pokój 45. K5970
Referenta branży drzewnej oraz referenta za­
opatrzenia ze znajomością planowania zatrudni­
any natychmiast. Zgłoszenia osobiste Dział Za­
opatrzenia Swarzędzkiej Fabryki Mebli, Swa­
rzędz, ul. Poznańska 25. K5980
Pracowników fizycznych do prac za- i wyładun- 
kowych przyjmie Poznańska Hurtownia Mate­
riałów Budowlanych Poznań, ul. Nowowiej­
skiego 1. Zarobek 1500—1300 zł miesięcznie.
______________ _______ . K5908
Większą ilość pracowników do pracy w produk­
cji i transporcie oraz suwnicowych zatrudnią za­
raz: Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych 
W’ Luboniu k. Poznania. Nadmienia się, że pra­
cownicy oprócz wynagrodzenia pieniężnego 
otrzymują deputat węglowy. Warunki płacy i 
pracy do omówienia na miejscu. K5951
Zduna zatrudni zaraz Dzielnicowy Zarząd Bu­
dynków Mieszkalnych, Poznań-Grunwald, ul. 
Grunwaldzka 55, barak 11. Praca na miejscu. 
Warunki do omówienia w firmie pod ww. adre­
sem._______________________  K5872
Cukiernika — piecowego zatrudnimy zaraz. 
Zgłoszenia Spółdzielnia inwalidów „Zjednocze­
nie", Poznań, pł. Wielkopolski nr 9. K5874
Inżyniera budowlanego względnie technika bu­
dowlanego z kilkuletnią praktyką — na stano­
wisko kierownika budowy zatrudni zaraz: Dy­
rekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa Remonto­
wo-Budowlanego w Sulęcinie, ul. Kościuszki 2. 
Warunki płacy do omówienia. K5901
Mężczyzn do transportu i kotłowni przyjmą 
Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil1* w Po­
znaniu, ul. Starołęcka 18. K5911
Pracowników fizycznych do prac za- i wyła­
dunkowych przyjmie zaraz Wojewódzka Spół­
dzielnia Pracy „Transped’4 w Poznaniu, ul. Li­
belta 26. Wynagrodzenie miesięczne od 1500 zł 
wzwyż. K5910
Woźnego orkiestrowego poszukuje od dnia 
1 października br. Symfoniczna Orkiestra Ob­
jazdowa w Poznaniu, ul. Kościuszki 103. Zgło­
szenia od godz. 11—13 codziennie w biurze Or­
kiestry. 2831lg

Dnia 28 września 1957 Bóg zabrał do grona 
swych aniołków ną?zą najukochańszą, nigdy 
niezapomnianą córeczkę, siostrzyczkę i wnuczkę, 
w 9 wiośnie życia, śp.

Kiysiunię Hajiirych
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dn. 1 paź­

dziernika o godz. 10.30 na cmentarzu Bożego 
Ciała na Dębcu.

Msza św. za spokój duszy odprawiona zostanie 
w dniu 3. 10. 57 o godz. 8,00 w kościele OO, Zmar­
twychwstańców na Wildzie.

Pogrążeni w ciężkiej żałobie
RODZICE I KREWNI

Dnia 27 września 1957 zasnęła nagle w Bogu, 
przeżywszy lat 72, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona, nieodżałowaną matką, 
babcia i teściowa śp.

z Jasickłch

Stefania Garyantesiewicz
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dn. 30 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku i żałobie pogrążony

MĄŻ z rodziną
Poznań. Głogowska 51 28593g

t
Dnia 27 września 1957 zmarł nagie członek Za­

rządu i brygadzista naszego Zrzeszenia śp.

Władysław Mączyński
W Zmarłym straciliśmy wzorowego kolegę i 

współpracown ika.
CZŁONKOWIE I ZARZĄD 

R. Z. S. „DOBROBYT”
Komorniki, pow. Poznań 28575g

Dnia 26 września br. zmarła w wieku lat 44,

Władysława Muriewska
W Zmarłej tracimy ofiarnego i sumiennego pracownika, 

szanowanego współtowarzysza pracy.
REDAKCJA

„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO*

Praca
Przyjmę pomoc domową 
dochodzącą (5 osób). Po­
znań, 'Matejki 32/33 m. 3, 
zgłoszenia od godz. 10—17.

28045g

Pomoc domowa do dwoj­
ga dzieci potrzebna. Po­
znań, Śniadeckich 26 ni. 4.

28099g

Gosposia samodzielna po­
trzebna. Warunki dobre, 
Poznań, Orzeszkowej 9/11 
m. 1. 28140g

Czeladnik krawiecki po­
trzebny zaraz na pracę 
miarową za dobrym wyna 
grodzeniem. Draheim, Po­
znań, Norwida 13 m. 3.

28183g

Zarząd Oddziału SARP
w Poznaniu

ogłasza

konkurs zamknięty nr 262
na opracowanie projektu wstępnego kościoła 

rzym.-kat. w Kaliszu pod wezwaniem 
„Miłosierdzia Bożego”.

Termin składania prac konkursowych ustala 
się na dzień 30 grudnia 1957 godz. 13 w lokalu 
SARP Poznań, Stary Rynek 5«. K5861

PAŃSTWOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO FILATELISTYGZHE 

Centra I a
Warszawa, Wolność 17

zawiadamia, że
wyszedł z druku i jest do nabycia we wszystkich punktach 
sprzedaży naszego Przedsiębiorstwa

Cennik detaliczny nr 5

4| OGŁOSZENIA PRÓBNE fc
Cukiernik, doświadczony 
fachowiec ewent. emeryt 
na kiika godzin dziennie 
poszukiwany. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 28402g.
Pomocnik fryzjerski po­
trzebny zaraz. Poznań, Je­
życka 2. 28404g

Pomoc domowa do 3 osób 
potrzebna. Poznań, Cheł­
mońskiego 8 m. 7. 28421g
Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna zaraz. Po­
znań. Zakręt 12 m. 2 (bocz­
na Ostroroga). 28183g

Pomoc domową dochodzą­
cą z gotowaniem przyjmę. 
Poznań, Głogowska 32 m. 
7a. 28492g
Dziewiarza (rkę) kwalifi­
kowaną na maszynę „Knit 
iax” poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 28594g.

N’anłę do dziecka orzyj- 
mę, Poznań, Stary Rynek 
S2b m. 6, zgłoszenia od 
godż. 16. 28613g

Nauka
Kursy pisania na maszy­
nach i kursy biurowości 
organizuje Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL, Poznań, Cheł­
mońskiego 7 — tel. 653-11. 
Zamiejscowi słuchacze ko 
rzystaja ze zniżek kolejo­
wych szkolnych. 27953g
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7. 28563g

Kupno
Samochód DKW kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 — dla 
28155g.

Samochód do remontu ku­
pię. Piechowiak, Poznań, 
Główna 49. 28329g
Kupię taksometr nowocze­
sny mały. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 28353g. __ ,___
Lisy niebieskie kupię. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
28375g.

Kupię 100 m* parkietu bu­
kowego. Jazdon, Poznań, 
Opolska 33 m. 3. 28432g
Kupię prasę mechaniczną 
od 15—30 ton. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 28465g.
Piec stałopalny w dobrym 
stanie kupię. Poznań, te!. 
308-08. 28568g
Kupię skórki karakułowe 
(ładny skręt), ewentualnie 
kurtkę używaną w do­
brym stanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla' 28086g.
Kupię blachę na pokrycie 
dachu. Poznań. Popłiń- 
skicł) 0 m. 2. 28101g
Samochód „Fiat” 600 ku­
pię. Oferty Biuro Ogło-r 
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla 28107g.
Samochód osobowy kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
28134g.
Kupię dźwigary 16 dług. 
6.0 m — 1 szt. oraz 12 dług. 
3.30 — 5 szt. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 28159g.

Szafę do ubrań trzydrzwio 
wą ciemną, bardzo ładną 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. 
dla 28197g.
Kupię rury pocynkowane 
lńj lub l’/<. 40 m i kalory­
fery do centralnego ogrze­
wania. Poznań, Szewska 3 
m. 2. 28200g
Lisy niebieskie kunie. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Swderczewskiego 3 — dla 
28217g.

Sprzedaż

Wapno własnej produkcji 
dostarcza w każdej ilości 
Włodzimierz Olszowy, Czę 
stochowa, Garibaldiego 15. 
_________________ K5823
Wózki dziecięce. różne 
modele oraz materace 
sprężynowe, poduszkowe 
we wszelkich rozmiarach 
korzystnie sprzedaję. 
Brzozowska. Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 2520ig

Dnia 26 września br. zmarła po ciężkich cier­
pieniach w wieku iat 44 śp.

Władysława Murlewska
W Zmarłej straciliśmy wzorową i sumienną 

pracowniczkę oraz wysoko cenioną koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 15.45 

z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała przy ul. 
Bluszczowej.

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA
WI EL KOPOLS KIEGO W YD AWNICT W A 

PRASOWEGO

Dnia 27 września 1957 zmarł nagle mój najdroż 
szy mąż, nasz najlepszy tatuś, kochany brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 43, śp.

Władysław Mączyński
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dn. 30 bm. 

o godz. 9,30 z domu żałoby w Komornikach,
W ciężkim smutku pogrążone

ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA
28558g

Dnia 26 września 1957 zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój kochany mąż, nasz drogi ojciec i teść śp.

Józef Majchrzak
emeryt p- K- p-

przeżywszy lat 70.
'Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dn. 30 bm. 

o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W ciężkim smutku i żałobie pogrążona

RODZINA
28583g

Zabawki rewelacyjne z 
tworzyw sztucznych pole­
ca: Warsztat rzemieślniczy 
..Gaikar”, Warszawa, Szpi 
talna «. K5763

Motorower „Simson”
sprzedam. Poznań, Mar­
cinkowskiego 21 (garaż). 
Od godz. 16—20. 28166g
Samochód osobowy BMW 
typ 326 w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — nr 
28147g,
Sprzedam piece, do cen­
tralnego ogrzewania eta­
żowe. Doliński, Poznań, 
Grochowska 19 m. l — 
Ostroróg. 28202g

Sprzedam motocykle, no­
woczesny „Mińsk” oraz 
NSU 259 ccm. Poznąń-So- 
łacz, Pałucka 12. 28209g

Samochód małolitrażowy 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. PoznaA-Winia
ry, Rejtana 11. 28211g

Motocykl WFM 125 ccm 
nowy sprzedam. Poznań, 
Cicha 4 m. 3, od godz. 16 
do 18. 28235g

Sprzedam samochód „Mer 
cedes” 170 V w ‘ dobrym 
stanie, nowe ogumienie. 
Poznań. Krauthofera 56, 
dom w tyle — Kabus.

28316g
Sprzedani samochód „Sko 
da” po kapitalnym re­
moncie, nowe ogumienie, 
lakier oraz wybicie. Oglą­
dać: Poznań, Magazyno­
wa 9 28327g

Sprzedam samochód ba­
gażowy. Poznań, Dzier­
żyńskiego 102, Józef Wą­
trobą, 28336g

Maszynę do szycia dam­
ską sprzedam. Poznań 
Ogrodowa 16 m. 15, sutere­
na. 28385g

Akordeon nowy 120-baso- 
wy, lfi-registrowy marki 
„Weltmeister” sprzedam. 
Poznań, Za Bramką 12b 
rn. 3. 28415g
Wapno — kieleckie bud o- 
wlane w bryłach dostar­
czamy wagonową. Kożu­
chów. Żagańska 7 — Ce­
gielnia, tel, 282. 28431g
Sprzedam nową maszynę 
do szycia wieloczynnościo­
wą marki „Weritas”. Po­
znań, Ratajczaka 48 m, 48.

28436g
2 puchowe kołdry luksu­
sowe okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Kwiatowa 8 m, 14. 
______ 28437g

Tapczany dobrej jakości, 
fotel używany sprzedam. 
Tapicernia, Poznań, Ma­
łeckiego 33. 28445g
Pianino do ćwiczeń sprze­
dam. 6500 zł. Poznań, plac 
Kolegiacki 14/15 — stolar­
nia, od godz. 15—18. 28567g

Sprzedam lisy niebieskie 
(piesaki) piękne, duże sam 
te. Poznań, tel. 641-21. od 
godz. 16—20. 28432g

Pianino oraz futro kara­
kułowe sprzedam. Poznań, 
Cackowskiego 29 m. 7.

28557g
Sprzedam fortepian do 
ćwiczeń (4000 zł). Poznań, 
Rolna 28 m. 6. 2848łg

Sprzedam samochód mar­
ki „Hansa”, stan idealny, 
nowe ogumienie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 — nr 
28447g.
Maszynę do szycia nową 
uniwersalną „zyk-zak”, 
ckrętkę. przyszywanie gu­
zików. sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, — nr 
28546g,
Sprzedam motocykl nowy 
. If.a” M-I 350 ccm. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — nr 
28562g.
Sprzedam przyczepkę w 
dobrym stanie na dobrym 
ogumieniu. Wawrzyniak, 
Poznań-Dębiec, św. Szcze­
pana 1Gb._______ 28572g
Rzemieślnicza Wytwórnia 
Poznań, Mickiewicza 11, 
poleca do dalszej odprze­
daży: suknie, spódnice
wełniane i jedwabna, bluz 
ki popełinowe, jedwabne, 
żorżetowe, haftowane, weł 
niane chustki na głowę i 
szale jedwabne. 28577g
Samochód osobowy oka­
zyjnie sprzedam. Poznań, 
Inżynierska 3 m. 7, 28532g
Samochód osobowy „Wart 
burg” sprzedam. Oferty z 
podaniem ceny oroszę kie­
rować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
28601g.
Sprzedam nowy motocykl 
WFM albo zamienię na 
cięższy. Poznań, tel. 675-21.

28«T'ę

Lokale
Kawaler pracownik nau­
kowy spokojny solidny, 
wypłacalny poszukuje za­
raz pokoju z wygodami, 
umeblowanego lub puste­
go przy kulturalnej rodzi­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. 
dla 27318g.
Samotny pracujący poszu­
kuje spiesznie pokoju. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 — dla 
28359g.
Poszukuję pokoju z kuch­
nią do remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 23278g.*
Pokoju na 7 godz. dziennie 
poszukuję przy głównej 
ulicy (front) na ł-ósobowe 
biuro. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. 
dla 23351g. ______
Poszukuję pokoju z kuch­
nią do remontu w Żabiko- 
wie, Luboniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 28395g.
Zamienię 2 pokoje t kuch­
nią. łazienką, balkonem, 
centralne ogrzewanie, sa­
modzielne na podobne lub 
większe samodzielne, naj­
chętniej w dzielnicy wil­
lowej. korzystne warunki 
do omówienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 28460g.
Pokój umeblowany star­
szemu kulturalnemu panu 
wydzierżawię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 28380g.
Lekarka samotna poszu­
kuje pokoju. — Poznań. 
Skryta 10 m. 2, teł. 659-78

28602g

W dniu 26 września br. zasnęła w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramen 
tami św,

śp.

Władysława Muriewska
przeżywszy łat 44.

Pogrzeb odbędzie się 30. 9. 1957 r. o godz. 15.45 
z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała przy ul. 
Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni
SYNOWIE, CÓRKI i RODZINA

Dnia 26 września 1957 r. zmarł, przeżywszy lat 56, śp.

Jan Maleszka
długoletni pracownik bankowy, kierownik Kasy Spółdzielczej w Koźminie, 

pow. Krotoszyn
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i wzorowego pracownika, dobrego 1 

cenionego Kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 28 września 1957 r. o godz, 13 z 

domu żałoby w Koźminie, ul. Klasztorna .58,
Pracownicy Nar. Banku Polskiego 

Oddział w Krotoszynie 
i Oddz. Wojew. w Poznaniu 

Rada Wojewódzkiego Oddziału 
Związku Spółdz. Oszcz,-Poż.

Rada, Zarząd i współpracownicy
Kasy Spółdzielczej w Koźminie 

Koledzy z Kas Spółdzielczych 
pow. krotoszyńskiego

28566g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE 
PRZEMYŚLU TERENOWEGO 
Poznań, uł. Marcelińska tJ/19

ogłaszają przetarg
na wykonanie 10.000 sztuk sprężyn płaskich do 

zabawek z powierzonego materiału.
Dokumentacja do wglądu w Dziale Zaopa­

trzenia.
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze 1 prywatne.
Termin składania ofert do dnia 30 września br. 
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­

boru oferenta. K5360

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” STARE MIASTO 

teł. 4, pow. Konin
sprzeda kompletnie wyposażoną

z instalacją świetlną, o nośności 4 ton w bardzo 
dobrym stanie, nadającą się do przewozu wszel­
kich towarów. Cena do uzgodnienia na miejscu.

K5833

Nieruchomości
Kupię dom — Willę poło­
wę wzgl. łh. Warunek — 
blisko tramwaju, wolne 
mieszkanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28078g.
Sprzedam 3ł/» ha ziemi 
ogrodowej przy stacji, 
przedmieście Poznania, ca 
lość 140.000 zł. Krawiec, 
Poznań, Gar bary 53.

28236g
Poszukuję dzierżawy pla­
cu — pola — ogrodu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28333g.
Kupię willke komfortową 
w' okolicy Poznania z du­
żym ogrodem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 28354g.
Dom piętrowy dwumie- 
szkaniowy, jednomorgo- 
wym ogrodem (przedmie­
ście Poznania) 120.000 zł. 
parcela 800 m! uzbrojona, 
dowolna budowa (Gór- 
czyn) 60.000 zł, domek — 
pokój 2 kuchnią do wyre­
montowania . (okolicy 
Czempinia) 14.000 zł sprze­
da Nowak, Poznań, Czer­
wonej Armii 26, 28.793g
Parcelę willową 1000 m‘ 
(ul. Wiosenna), skanalizo­
wana, drzewkami, opłoto- 
wana 110.000 zł sprzedam 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, 28394g
Sprzeda właściciel 7,6 ha j 
ziemi pszenno-buraczanej. 
Środa, M. Nowotki 36 m. 4. 
_______ 28453R

Uwaga hodowc-1- zwierząt 
futerkowych! Parcele mor 
gowe zadrzewione, opłoto- 
wane za granicą Poznania 
tanio sprzeda Krzesiński. 
Poznań, Świerczewskiego 
l._______________ 2841#g

Parćele 1009 — 2500 — 5000 
m’ dobra ziemia, piękne 
położenie blisko trolejbu­
su i Warty od 10.000 zł po­
leca Krzesiński. Poznań. 
Świerczewskiego 1. 28420g

Sprzedam parcelę o pow. 
1580 m* przy ul. Grun­
waldzkiej (końcowy przy­
stanek tramwajowy). Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 28443g,

Parcelę budowlana 1420 m’ 
(Junikowo) sprzeda wła­
ściciel. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 nr 28451g.

Dom nowobudowany 6* 
izbowy z ogrodem. ’ cały 
wolny 180.000 zł, sprzedani. 
Bloch, Poznań, Dzierżyń­
skiego 325 . 28458g

Kamienice, wille, domki, 
oarcełe, gospodarstwa po­
leca — poszukuje dla po­
ważnych reflektantów Me 
telski. Poznań, Czerw. Ar­
mii 23. ?8469g

Domy, wille, parcele, dom 
ki jednorodzinne w'więk­
szym wyborze poleca do 
sprzedaży i zamiany Go- 
roński, Poznań, Świer­
czewskiego 11, 2B498g

Willę jednorodzinną kom­
fortową przy tramwaju, 
dom mniejszy w centrum 
z wolnym mieszkaniem, 
parcelę 2400 m* uzbrojoną 
przy tramwaju spiesznie 
sprzeda: Gorońskl. Po­
znań, Świerczewskiego 11. «

28499g

Kupię domek fiński lub 
małą wilikę w Puszczy­
kowie — Puszczyków ku. 
Cferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
28468g.
Parcelę uzbrojoną w oko­
licy Botaniku spiesznie 
sprzedam. Wiadomość: Po 
znań, Rybaki 8 m. 56.

28856g

Polecani do sprzedaży Itf 
d om ków jednorodzinnych 
wolnych oraz większe de­
my z wolnym mieszka­
niem. Krawiec, Poznań. 
Garbary 53. 28569g

Kupna 100 gospodarstw
rolnych, mniejszych i wię­
kszych spiesznie poszuku­
je Krawiec, Poznań, Gar­
bary 53. 2857flg

Lekarskie
Jerzy Hejduk, lekarz spe­
cjalista ginekolog - położ­
nik, przyjmuje codzien­
nie od godz. !4—16. Po­
znań, Grunwaldzka 22a,

2844tg

Zguby

Zgubiono dowód osobisty, 
legitymację związkową, 
służbową, obligacje 200 zt 
na nazwisko: Stefan Ty- 
liński, Kalisz, Często­
chowska 11. 39133p
Znaleziono lisa. Odebrać 
można: Poznań, Gnieź­
nieńska 12 ra. 6, (Piechoc­
ki). 28170g
Zgubiono dotyód rejestra­
cyjny na motocykl nr E.P. 
47-87. Stanisław Jankow­
ski, Poznań, Gwiaździ­
sta 3. 58617g

Różne
Kołdry przerabiam, nowe 
szyję. Smoczyńska, Poz­
nań, Kwiatowa s m. 14.
__ _______ 3«328g

Magle elektryczne, ręczne, 
r.owe, używane, gotowe, 
na zamówienia — wyko­
nuje: Warszawa, Nowotki 
15 — Tyszkiewicz (magie;.

K5328
Tłumacz przysięgły ni 
mieckiego i francuskieg 
Emilia Koszewska, P< 
znań, Inżynierska 2.

Kołdry przerabiam z pie­
rzyn. wełny. Poznań, Ga- 
jowa 4 m. 6a. 28480g

Strojenia, naprawy forte­
pianów wykonuje facho­
wo: Drygas, Poznań, Chu­
doby 15, tel. 99-79. 28555g

Kto udzieli pożyczki 39— 
40 tys. zł. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 27974g

Przyjmę pracę ńst tokar­
nię do 2 m toczenia, śred­
nia 300 mm. Warsztat Ślu­
sarski i Naprawa Maszyn. 
Poznań, Smochowice, ul. 
Santocka 6 dojazd do Bo­
taniku tramwajem, auto­
busem do końcoryego przy 
Stanku — Smochowice.

Matrymonialne

Dyskretnie poznaje, szczę­
śliwie kojarzy małżeństwa 
kraju, zagranicą „Przy­
szłość”, Poznań. G»rbarv 
41 Na odpowiedź 1.80 żł 
znaczkami. 28358g

Druk: Zakłady Graficzne tm M Kasprzaka 
w Poznaniu. K-ti



Ito p. Redaktora
„Musu"

W dniu 7. 9. 1957 r. otrzymałem 
paczkę z Anglii, która zawierała 
5.5 m nylonu na suknię oraz ka­
talogi motocyklowe. Znajomi wy 
syłając paczkę, w trosce o ma­
teriał, by nie uległ zbrudzeniu 
opakowali go w nylonowy wo- 
tek. W Urzędzie Celnym materiał 
wyjęto z worka, ale nie umiesz­
czono w nim z powrotem. W re­
zultacie materiał został poplamio­
ny. Przy odbiorze paczki nylon 
otrzymałem o-srsbno od opakowa­
nia, w którym pierwotnie mate­
riał się znajdował.

CS:y Urząd Celny nie ma obo­
wiązku poszanowania cudzej wła­
sności? Opłaty celne są tak wy­
sokie, że chyba Urząd Celny po­
winien postarać się o odpowied­
nich pracowników do przeprowa­
dzania kontroli paczek.

Gabriel Drapała, 
Poznań.

Informujemy
„Tamten brzeg", to tytuł sztuki 

Suttona Vane, którą wystawi 1 
października br. o godz. 19 i 2 
października br. o godz. 18.30 w 

.Teatrze Lalki i Aktora Studencki 
Teatr Dramatyczny UAM. Bile­
ty do nabycia w kasie teatru.

Wydział Zatrudnienia Prezydium 
RN m. Poznania przyjmuje zapi­
sy mężczyzn (w wieku od 17 i pół 
roku do 35 lat) na 11-miesięczne 

■ kursy traktorzystów. Termin zgło 
szeń upływa 15 października br. 
Informacji udziela Wydział Za­
trudnienia, ul. Zamkowa 1/2 od 
godz. 8—12,

•»-
Poznański Zarząd Handlu za­

rządza otwarcie sklepów detalicz 
nych w dniu 30 bm. (poniedzia­
łek) do godziny 19 bez przerwy 
obiadowej.

Obuwie z Chełmka
— na Starym Rynku

Po dość długim oczekiwaniu Poz 
nań otrzyma od października br. 
sklep specjalistyczny z obuwiem, 
prowadzony przez Południowe Za 
kłady Obuwia w Chełmku. Sklep 
ten mieścić się będzie przy Starym 
Rynku 87.

Pochwalamy stanowisko Prezy­
dium RN m. Poznania, które pod­
jęło w tej sprawie specjalną u- 
chwałę. Równocześnie oczekuje­
my, by podobnego załatwienia do­
czekała się sprawa uruchomienia 
sklepu specjalistycznego przez 
Warszawską Fabrykę Motocykli.

(mli)

u rzesśeń
29
30

niedziela
poniedz.

Imieniny:
Michała 

Hieronima 
i Zofii

Teatry
OPERA — g. 19 „Halka" (przed 

stawienie zamknięte); OPERET­
KA POZNAŃSKA — g. 19 „Hra­
bina Marica"; POLSKI — godz. 19 
„Dziewczyna z dzbanem"; NO­
WY — g. 19 „Jim i Jill"; KOME­
DIA MUZYCZNA — g. 20 „Nie 
byle kto, nie byle co, nie byle 
jak"; MARCINEK — g. 11 (przed 
stawienie zamknięte), godz. 16.30 
„Szast prast".

Kina
APOLLO — g. 10, 12.15, 14.30, 

16.45 i 20.15 „Bohaterowie są zmę­
czeni" (franc., 18 1.), godz. 19 — 
dokumentalny; BAŁTYK — godz. 
10—20 „Strach" (NRF, 16 lat); 
WARTA — g. 10. Tl, 12 i 13 „Dziw 
ny sen prof. Filutka", g. 14, 16, 
18 i 20 „Wzgórze nr 24 nśe odpo­
wiada" (izraelski, 14 lat), g. 20 
„Amundsen" (norweski, 7 lat); 
MUZA — godz. 10, 12 i 14 „Piękne 
dni" (radź., 7 L), godz. 16, 18 i 20 
„Julietta" (franc., 16 1.); RIALTO
— g. 10—20 „Fernand Cowboy" 
(franc., 14 L); OSIEDLE (Dębiec)
— g. 15.30, 18 i 20.30 „Księżniczka 
Mary" (radź., 14 1.); DOM KUL­
TURY MO — g. 14 „Czarny rynek 
Paryża" (franc., 12 1.); WOJSKO­
WE — g. 18 „Odrodzeni" (franc., 
18 1.); TARGOWE (Hala nr 9) — 
g. 11, 17 i 19.30 „Lunatyk" (franc., 
14 1.); GRUNWALD (Al. Reymon­
ta) — g, 18.30 „Sługa dwóch pa­
nów" (radź., 7 lat); WYPOCZY­
NEK (Sołacz) — g. 18.30 „Decy­
dujący moment" (jugosł., 12 lat): 
SPORTOWE (Ul. Rolna) — g. 19.30 
„Kala Nag“ (ang., 7 1.); HUTNIK 
(Anioninek) — g. 14 „Ukarane ła­
komstwo", godz. 15, 17 i 19 „Wio­
sna, Jesień, miłość" (franc., 16 1.); 
PIAST (Starcłęka) — g. 13 „Faj­
ka i miś" (bajki), godz. 15, 17 i 19 
„Śmierć rowerzysty" (hiszp.. 16 
L); WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— g. 15.30, 17.30 i 19.30 „Wieczór 
trzech króli" (radź., 7 1.); FOTO- 
PLASTIKON — Od godz. 9 do 21
„Podróż po Europie" — c^ęóć II.

CYRK — godz. 15 i 19115 (Ul.
Ratajcżakg).

-L------------------------------------------- ,—

232 — Str. ó

Lotnicza szachownica
Ławicęnad

„Migi’* gotowe do startu.
Dowódca jednostki ma­

jor Bu lak z niepokojeni 
patrzy w niebo. Gęste, 
cicmce chmury. W dodat­
ku ten wiatr. Po kilkuna­
stu jednak minutach nad lot 
niskiem pokazuje się słoń­
ce. Wokół dowódcy usta­
wiają się piloci w skórza­
nych kurtkach. Plan zajęć 
wyznaczony, pytań nie ma, 
zegarki wyregulowane. Go­
towe. 20 pilotów chwyta za 
spadochrony i... do maszyn. 
Srebrzyste Migi 15-bis już 
czekają. Lotami kieruje 
dziś ze startowego stano­
wiska dowodzenia mjr 
Chrzan. W ich wykonaniu ujrzymy po rżymy dziś o godzinie 14 nad 

raz pierwszy w Polsce pokaz ławickim lotniskiem. Warto 
zespołowego, wyższego piło- iednak wspomnieć o dosko- 

wist zapuszczanych ko- tażu w tzw. rbmbie. Ich sa- nałym. pilocie, i oficerze — 
lejno silników przechodzi moloty pomalowane na kolor Antonim Łąckim. Da on in- ... . . , .i—wyższegow ryk.
Tutaj 188. Proszę o po­

zwolenie startu.
Zezwalam! rzuca w mi­

krofon kierownik lotów.
Jeszcze kilkaset metrów 

rozbiegu po pasie startowym 
i samoloty wzbijają się w po­
wietrze. Ża chwilę nikną nam 
z oczu. Mija 20 minut. Syl­
wetki samolotów rosną. Już 
są nad naszymi głowami. 
Wreszcie koła dotykają beto­
nu. Wszystkie maszyny po 
wykonaniu zadania schodzą 
do lądowania. Piękny to wi­
dok, Z maszyn wychodzą ci, 
których będziemy dziś podzi­
wiać na pokazach w Ławicy. 
Jest wśród nich mjr Kpnstan-

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m 
11 — poznański koncert życzeń, 

12.04 — przegląd prasy i czaso­
pism, 12.15 — kalejdoskop muzycz 
ny, 12.54 — program dnia, 13 — 
drapieżniki i inne — pog., 14 — 
koncert solistów, 15 — dla dzieci, 
16.05 — tygodniowy przegląd wyd. 
rniędzynarod., 16.20 — słuch.
Chruszczewskiego „Piko", 17 — 
muz. taneczna, 17.30 — wesoły kra 
mik, 17.45 — muzyka taneczna, 
19 — miłośnikom pięknej muzy­
ki, 19.30 — wybrane nowele, 20.20 
wiadomości sportowe, 20.25 — wy 
nikł „Koziołków", 20.26 — Kawiar 
nia Pod Uśmiechem, 21 — mei. 
taneczne, 21.30 — „Matysiakowie" 
cdc. 43, 22 — ogólnopolskie wiad. 
sportowe, 22.30 — lokalne wiado­
mości sportowe.

Wiadccności: 6, 7, 8, 16, 20 i 23.50.

Telewizia
11.30 — transmisja meczu Pol­

ska — Bułgaria, 16 — program dla 
dzieci, 19 — P. K. F., 19.15 — z 
cyklu „Co zobaczymy na ekra­
nach", — recenzja z filmu „Go- 
dzilla", 19.30 — estrada poetycka 
„Wiatr od morza". 20 — film dok. 
„Claude Debussy".

Dyżury pfttnią:
SZPITAL MIEJSKI IM. RA- 

SZEI (ul. Zacisze 3, tel. 509-89), 
APTEKI: Dzierżyńskiego 107,
Głogowska 146, Matejki 1, Mic­
kiewicza 22, Armii Czerwonej 25, 
Główna 53

0 32,5 min. zł więcej
W związku ze stale rosnącym 

zapotrzebowaniem na towary, któ­
re wzmogło się po ostatnich pod­
wyżkach płac, spółdzielnie pracy 
w woj. poznańskim wyprodukują 
dodatkowo w trzecim i czwartym 
kwartale br. różne artykuły o war 
tości 32,5 min. zł. Z sumy tej przy 
padńie najwięcej, bo około 19 mi­
lionów zł, na odzież, artykuły che 
miczne i fdjuwie. Do zwiększenia 
produkcji 'przyczyni się urucho­
mienie kilku nowych placówek i 
lepsze wykorzystanie maszyn w 
różnych spółdzielniach.

Gdyby możliwości te wykorzy­
stały i inne zakłady... Wiadomo 
przecież, że dalsze podwyżki płac 
zależą przede wszystkim od po­
krycia wzrastającej siły nabywczej 
ludności. (L)

ty Tanana — pilot odrzuto- sil powietrznych. Nasi syno­
wca Mig-17 o szybkości po- patyczni piloci są skromni 
naddźw,łękowej, jeden z trzech i nie lubią dużo mówić o so- 
braci lotników jest kpt. Ta- bie. Mimo to zdążyłem się 
deusz Góra — dawny myśli- dowiedzieć,
wiec ze sławnego Dywizjonu reprezentowała polskie skrzy- 
318, walczącego na froncie dla na święcie sportu NRD 
zachodnim, jest wreszcie nie- w Cottbus, wzbudzając swo- | «
rozłączna czwórka młodych imi ewolucjami niekłamany dPlZwual P'SlwlvI 
duchem, lecz starych doświad- podziw niemieckich, czeskich 
czeniem pilotów — trzech ka- i radzieckich towarzyszy bro- 
pitanów — Józef Sobieraj, ni. Popisy wały i się też naŚwię 
Telesfor Krukowski, Czesław cle Lotnictwa w Warszawie.
Bil i por. Bolesław Kajetan- TrudnQ wymienić nazwiska 

rodowity poznaniak. f.yCd wszystkich, których uj-czyk

biały i czerwony utworzą sza­
chownicę — symbol naszych

dywidualny pokaz 
pilotażu. „.

Czas się żegnać. Ściskam 
mocno dłonie pilotom, dzię­
kując im za ciekawie spę­
dzone chwile. Nad lotniskiem 
znów warcza silniki... (M)

Kpt. Józef Sobieraj poleci 
dzisiaj na czele czwórki odrzu­
towców.

Fot. (2): K. Przychodzki

Usiłowanie zabójstwa
czy samobójstwa ?

Przed kilku dniami Bogdan 
Kościerski, studiujący na wydzia­
le technologii drewna WSR, „ob­
lał" egzamin poprawkowy, skła­
dany u prof. mgr inż. Marzy ru­
skiego. Krótko potem student pro 
sił profesora o rozmowę w obec­
ności adiunkta zakładu — mgr. 
Ch. Życzenie zostało spełnione 
Podczas chaotycznej rozmowy 
Kościerski mówił m. in. o tym, 
aby nie robić mu trudności, a na­
stępnie napomknął o Charonie i... 
Pogotowiu Milicyjnym. W pew­
nym momencie student wyjął z 
zanadrza pistolet typu PW. Wte­
dy doskoczył do niego mgr Ch. 
i schwycił go za rękę, a później 
przy pomocy innych studentów 
—• rozbroił.

Przeciwko Kościerskiemu, któ­
ry został aresztowany, prowadzi 
się śledztwo o nielegalne posia­
danie broni i usiłowanie zabój­
stwa.

Jak informuje Prokuratura dla 
m. Poznania z dotychczasowych 
materiałów uzyskanych w toku 
śledztwa wynika jednak, że Ko­
ścierski chciał popełnić w spo­
sób demonstracyjny samobójstwo.

(ak)

Zwycięstwo
jalsKich żużlowców

Drużyna żużlowa Norwegii spot­
kała się w sobotę na wrocławskim 
stadionie w meczu państwowym z 

' reprezentacją Polski. żużlowcy 
! Norwegii ustępowali naszym za- 
i wodnikom o dobre dwie kiąsy. i 
przegrali wysoko 32:75. 

j Na 18 rezegranych biegów — 15 
| zakończyło się zwycięstwem Po- 
! laków. Jeden był remisowy , a 
: tylko jeden wygrali Norwegowie, 
i W dodatku pomógł im w tym wy. 
ipadek, albowiem jadący v tym wy 
ścigu Kupczyński i Żyto w walce 
o pierwsze miejsce zderzyli się i 
nie ukończyli wyścigu.

zwycięża
w turnieju

W ostatnim dniu międzyna­
rodowego turnieju koszykówki 
jmęskiej niespodziewanie, nie­
mniej zasłużenie, Mavag poko­
nał Lecha 73:49 (34:30).

W drugim spotkaniu Śląsk 
pokonał Tampere 55:39 
|(18:21).

Turniej zakończył się zwycię­
stwem zespołu węgierskiego — 
Mavag — 5 pkt. przed Lechem 
— 5 pkt. i Śląskiem — 5 pkt. 
Ostatnie miejsce zajęła druży­
na fińska — Tampere, która 
!nie wygrała żadnego spotkania.

(w)

Boks

1 października
— „Wyboje"

Po przerwie wakacyjnej zespół 
redakcyjny tygodnika „Wyboje" 
przystąpił do wydawania swego 
pisma, pierwszy powakacyjny nu 
mer „Wybojów" — pisma studen 
tów i młodej inteligencji — ukaże 
się w sprzedaży w nadchodzący 
wtorek — 1 października br.

lnłeresu?qce odczyty 
profesorów radzieckich
Jak już donosiliśmy, w W dn u 30 bm. odbędzie s.ę 

dniach 30 września. 1 i 2 paź- spotkanie ze społeczeństwem 
dziernika bawić będzie w Po- miasta Poznania w sali posie- 
znaniu grupa profesorów ra- dzeń MRN w Nowym Ratuszu.
dzięckien: Jefimow, Łomtiew, 
Jakimienko i Wsiewoło-dow.a. 
W czasie pobytu w Poznaniu 
profesorowie radzieccy wy­
głoszą następujące odczyty; 
Prof. Jeflmow — „Część mo­
wy jako środek ekspresji lite­
rackiej’* i „Znaczenie Pusz­
kina w rozwoju ,literackiego 
języka rosyjskiego”. Prof. 
Łomtiew będzie mówił o „Sy­
nonimach syn taktycznych.
Prof. Jakimienko omówi 
„Wielką Socjalistyczną Rewo­
lucję Październikową w twór­
czości Majakowskiego”. Prof. 
Wsiewołodowa — „Wskazówki 
metodyczne do nauczania 
przyimków z uwzględnieniem 
rozbieżności między językiem 
rosyjskim i polskim”.

Wykłady profesorów ra­
dzieckich odbędą się przy ul. 
Szamarzewskiego 89, gdzie

(Z nastąpi spotkanie z profeso-ze ta czwo .u i rami SŁucjium Nauczycielskie­
go.

za 100 zł
Ostatnio funkcjonariusz MO 

Władysław Kaźmierczak, po pi­
janemu, zawarł w restauracji 
przy Rynku Jeżyckim transakcję: 
w zamian za 100 zł, jego służbowy 
pistolet, znalazł się w posiadaniu 
Bogusława Gronka, który w tym 
dniu również nie wylewał za koł­
nierz. Po ubiciu interesu Gronek 
i Kaźmierczak rozeszli się i każ­
dy na własną rękę zakłócał spo­
kój .publiczny, dopóki nie zainte­
resowała się nimi... milicja.

Obu aresztowano. Prokuratura 
dla m. Poznania prowadzi w tej 
sprawie śledztwo. Kaźmierczak 
decyzją Komendanta Wojewódzkie 
go został wykluczony z szeregów 
MO. (ok)

Dziś na Stadionie 22 Lipca
Polska B — Bułgaria B
Z wielkim zainteresowaniem oczekujemy pojedynków pił­

karskich, zarówno w Sofii jak i w Poznaniu. Mecze te będą 
generalnym pizeglądem naszej kadiy piłkarskiej przed spotka­
niem Polska — ZSRR o mistrzostwo świata, który rozegrany 
zostanie 20 października br. na Górnym Śląsku.

Skład naszej drużyny zostanie 
wyznaczony przez PZPN wspólnie 
z trenerem Bańką. Przypuszczal­
nie zobaczymy Polaków w nastę­
pującym składzie: Stefaniszyn (Wy 
robek), Wlazły, Dumiok, Słabo- 
szewski, . Gawlik, Grzywocz, 
Żmudzki, Cieślik, Machorek, Let- 
ner, Jezierski, a być może, że po­
czynione zostaną ewentualne zmia­
ny i zagrają Baran czy Jarek.

Z okazji meczu ukazał się nakła­
dem „Kuriera Sportowego’1 pro­
gram, zawierający historię dotych­
czasowych spotkań z Bułgarią. 
Każdy nabywca programu auto­

Sensacja!
Sensacją międzynarodowego tur­

nieju tenisowego, rozgrywanego w 
Dubrowniku (Jugosławia), było 
zwycięstwo pary jugoslowiańsko- 
polskiej: Necie, Gąsiorek (Olimpia) j 453 spotkań rozegranych w bar-
nad Skoneckim i Łicisem 6:8, 6:3, 
6:4. Poznaniak występował ponad­
to w międzynarodowym turnieju 
w Splicie, wygrał turniej młodzie­
żowy i wspólnie z Jędrzejowską 
triumfował w mixcie, oraz w Sa­
rajewie, gdzie wygrał również tur­
niej młodzieżowy, zajmując wspól­
nie z Jugosłowianinem II miejsce 
w finale debla i wygrywając w 
półfinale z reprezentacyjną parą 
Jugosławii Panajatoyic — Nikołic.

(Of)

Legia (W-wa) - Budowlani (Pz) 11:9
Beniaminek pierwszej ligi bo­

kserskiej — Budowlani zaprezen­
tował-, się w meczu mistrzowskim 
jak najlepiej. Gdyby nie mylne 
werdykty sędziego ringowego Łau- 
kedreya — w możliwościach go­
spodarzy można było liczyć się ze 
zwycięstwem.

Naszym zdaniem Kaczmarek i 
Mocek zostali pokrzywdzeni.

Wyniki według kolejności wag: 
Czuliński (L) uległ na punkty Lit- 
kiemu; Wojtowicz (L) przegrał do 
Kałużnego; Boczarski (L) zwycię­
żył Izydorczyka; Niedźwiedzki (L) 
pokonał Mocka: Paździor (L) wy­
gra! z Grandowskim; Łukomski u- 
legl Nowakowi (B); Kaczmarek 
(B) został zdyskwalifikowany w 
w walce z Uimerem (L), Dampc 
(L) zremisował z Trąbką; Czapliń­
ski (L) pokonał jednogłośnie Ta- 
czałę a Wituchowski (Bi wypunk­
tował Gościańskiego. (p)

Drugi dzień

konkursów hippicznych
Drugi dzień konkursów jeź­

dzieckich cieszył się dużym za­
interesowaniem publiczności.

Konkurs dokładności wygra­
li: grupa I Br. Stopiczyński 
(Michorzewo) jirzed Kuncem 
(Racot) i Sobańskim (Pępo­
wo) ; grupa II R. Orłowska (Po 
znań) przed Biedą (Lutom).

W zawodach eliminacyjnych Godz- 17 - Zakończenie turnieje 
do mistrzostw okręgu pierwsze siatkówki o wejście do u ligi
miejsca zajęli: * w *7ah. MTP nr,14' ... ’

tr-' \ t. ~ Legia Energetyka — Górnik
.. i- rn 1 (Gniezno), Paw- Katowice. Mecz zapaśniczy o
!’cki (Racot), Szymoniak mistrzostwo n lig. w sali szko-
(Gniezno), Drozd (Racot) po ly podstawowej przy ul. Byd-
8,5 pkt. (x) goskiej 4.

(fh)

IM areszcie!
Remont apteki nr 117 przy ul. 

Kraszewskiego 12 był kapitał- 
n y. Trwał bowiem od lutego! 
Wreszcie w tych dniach personel 
apteki mógł znów przystąpić do 
normalnych zajęć. Z tego powo­
du cieszą się i klienci i odciążeni 
od dodatkowego zajęcia pracowni­
cy pobliskich aptek przy ul. Mic­
kiewicza oraz Matejki.

<M)

(Sziptka
hDelikatesy“ przy pl. Wol 

ności — sobota, godz. 14-40. 
Przed dwoma stoiskami wę­
dliniarskimi kolejki. Starsza 
patii te bordowym płaszczu 
prosi o szynkę.

— Nie ma — odpowiada 
ekspedientka.

— Ale przecież jest w są­
siednim stoisku — mówi pa 
ni w bordowym płaszczu.

— Oni mają osobny ma­
gazyn. Nam nie wolno brać 
od nich — poda zwięzłe wy­
jaśnienie.

— A w waszym magazy­
nie nie ma szynki? — pyta 
cierpliwie klientka.

— Jest, ale nie ma kto o- 
tworzyć puszek — zamyka 
dysk usj ę ekspedientka.

Zaraz, zaraz, jak to się 
nazywało? Aha, już mam! 
„Socjalistyczna organizacja 
i kultura handlu".

Czyżby w tym wypadku 
odgrywał jakąś rolę fakt, iż 
chodziło o szynkę k on s e r-
te o w ą

L ESTE

matycznie uczestniczy w losowa­
niu cennych nagród, między in­
nymi radioaparatu „Stolica”, apa­
ratów fotograficznych, teczek skó­
rzanych i innych, (p)

gez dziesięciolecia
na stadionie Warty

Na Stadionie im. 22 Lipca odbył 
się mecz piłkarski drużyny War­
ty, która w 1947 r. zdobyła ty­
tuł mistrza Polski z obecną jede­
nastką, walczącą o wejście do I 
ligi. W drużynie „starych" zna­
leźli się m.in. tacy piłkarze, jak 
Danielak, Gendera, Krystkowiak, 
Dusik i in.

Spotkanie. które obserwowało 
ponad 3000 widzów, zakończyło się 
zwycięstwem ligowców w stosun­
ku 3:1 (3:0).

Podczas zawodów wręczono 
bramkarzowi Krystkowiakowi za

wach „zielonych" oraz wicepre­
zesowi Józefowi Marcinkowskie­
mu za 35 lat pracy sportowej spe 
cjalne odznaczenia.

Obu Jubilatom serdecznie gra­
tulujemy! (tp)

Godz. 10 — AZS — Nysa Kłodzko. 
Mecz piłki ręcznej o mistrz. I 
ligi. Stadion al. Pułaskiego.
— Warta — Unia Swarzędz. 
Mecz o mistrz. I ligi zapaśni­
czej. Sala przy ul. Dzierżyńskie 
go 219.
— AZS — Skra Warszawa. 
Mecz zapaśniczy o mistrz. II 
ligi.

Godz. 10.30 — I Dziecięce Łuczni­
cze Mistrzostwa m. Poznania 
na terenie Ogrodu Jordanow­
skiego przy Drodze Dębińskiej. 
— Drużynowe szosowe wyścigi 
kolarskie o mistrz, okręgu po­
znańskiego. Start przy ul. Dą­
browskiego przy Ogrodzie Bo­
tanicznym.

Godz. 11.30 — Polska B — Bułga­
ria B. Międzypaństwowe spot­
kanie piłkarskie na Stadionie 
im. 22 Lipca.

Godz. 14 —- Dalszy ciąg okręgo­
wych mistrzostw jeździeckich 
na boisku „Arena" przy ai. Rey 
monta.


